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P olsk ie j Z jednoczonej 

P a rt ii  Robotniczej

CENA 15 gr.

Pracow nicy krakow skiego M H D  
wzywają wszystkie p laców ki 

handlu  uspołecznionego do w alki 
o obniżkę kosztów własnych

(f) W jednym  szeregu z set
kam i załóg robotniczych, w a l
czących o obniżenie kosztów 
■własnych p rodukc ji stają obec
nie, u progu drugiego roku  P la
nu 6-letn iego pracow nicy han
dlu  uspołecznionego.

P ie rw si w ys tąp ili z k o n k re t
nym  zobowiązaniem pracow 
n icy  M ie jskiego H andlu De
talicznego w K rakow ie , którzy 
na naradzie roboczej z udzia
łem  ponad 1000 osób w dniu 
4 bm postanow ili podjąć zde
cydowaną w alkę o obniżenie 
kosztów obrotu towarowego.

Podczas narady przytacza
no liczne m ożliwości osiąg
nięcia w ydatne j obniżki kosz
tów  transportu , opakowań, 
kosztów osobowych itp . Tow 
P aw lakowa wysunęła pro jekt, 
aby centra le handlowe fa k tu 
ro w a ły  to w a r bezpośrednio na 
sklepy. K ie ro w n ik  magazynu 
K rzyżanow ski s tw ie rdz ił, że 
należyte przygotowanie tow a
ru  do ekspedycji w magazynach 
przvśoieszy dostawę towarów. 
Wskazano ponadto na ko 
nieczność podnoszenia k w a li
f ik a c ji zawodowych pracow
n ików , k tó rzy  dzięki temu 
zwiększą wydajność pracy, ob
niżają« koszty osobowe, a jed - 
nocześnie — podniosą jakość 
obsługi.

W w yn iku  dyskusji załoga 
M H D  w  K rako w ie  uchw a liła  
rezolucję, w  k tó re j zobowią

zuje się obniżyć koszty własne 
w  roku 1951 o 20 proc. w sto
sunku do kosztów z roku ub 

D la osiągnięcia tego celu 
załoga postanowiła m. m. u - 
spraw nić pracę transportu  
przez unorm owanie dostaw 
z h u rto w n i bezpośrednio do 
sklepów co na jm n ie j w  60 proc. 
ogólnych obrotów. ]3k również 
przez w ye lim inow an ie  pustych 
przebiegów i postojów, co da 
oszczędność ok. 710 tysięcy zł. 
w  stosunku rocznym. Dalsze, 
wym ienione w  zobowiązaniu, 
środki obniżki kosztów rze
czowych obejm ują oszczędne 
zużycie opakowań, zmniejsze
nie zużycia m a te ria łów  pomoc
niczych i ograniczenie _ w y jaz 
dów służbowvch do nieodzow
nych. Do obn iżk i kosztów oso
bowych przyczyn i się wzrost 
w ydajności pracy w  w yn iku  
włączenia się wszystkich zarog 
sklepowych do współzawod
n ictw a. Nastąpi także dalsza ra 
c jona lizac ja  systemu pracy oraz 
wzmożenie doszkalania perso
nelu. ,

V/ zobowiązaniu swym  zało
ga M H D  K raków  wzywa wszy
stk ie organizacje handlu uspo
łecznionego w całym  k ra ju  oo 
podjęcia podobnych zobowią
zań, by w  ten sposób przyczy
n ić się do zmniejszenia kosz
tów  obrotu towarowego, w zro
stu płac rea lnych oraz do p rzy
śpieszenia rea lizac ji zadań -P la
nu 6-letniego.

ŚFZZ postanowiła zaskarżyć bezprawny dekret 
rządu francuskiego przed władzami sądowymi
W  dniach 1 7 -1 8  bm. zbierze się w W arszawie B iu ro  W ykonaw cze SFZZ

K o m u n ik a t ¡5w iatow ei Federac ji Zw iązków  Zaw odow ych •
(f) P A R Y Ż  (P A P ) Ś w ia tow a Federacja Z w iązkó w  Z aw o 

dowych opublikow ała ko m unikat następującej treści:
Przewodniczący, sekretarz ge-1 W yrażając -wspólne uczucia 

ne ra lny i sekretarze ŚFZZ od- | mas pracujących całego świata, 
b y li posiedzenie w celu ro z p a -; ŚFZZ oświadcza, ze będzie w  
trzenia sytuacji, powstałej w , dalszym ciągu w ykonyw a ła  za- 
w yn iku  rozporządzenia m in is tra  ; dania, k tóre postaw iła sobie w 
spraw wewnętrznych rządu fran | 1945 roku w c h w ili założenia, 
cuskiego cofającego zezwolenie i Św iatow a organizacja zw iązków 
na posiadanie przez ŚFZZ s w e j, zawodowych mas pracujących 

y..,........ est dziś bardzie j niezbędna nizsiedziby we F ranc ji.
N iesłusznie m ów iono z tego 

powodu o rozw iązaniu SF ZZ. 
Żaden rząd nie posiada up raw 
nień do rozw iązania ŚFZZ, k tó 
ra jest organizacją m iędzynaro
dową, stworzoną zgodnie z w o l
ną wolą zw iązków  zawodowych. 
64 Krajów.

jest dziś bardzie j niezbędna niż 
k iedyko lw iek, aby walczyć o 
postęp społeczny i dobrobyt, 
wzm acniać wzajem ną pomoc i 
solidarność m iędzynarodową 
mas pracujących, przyjaźń i 
współpracę m iędzy w szystk im i 
narodam i bez różn icy rasy, po
glądów po litycznych i re lig ii w

celu u trzym an ia  pokoju na ca
łym  święcie.

Z d rug ie j s trony ŚFZZ kw e
stionuje legalność skierowanego 
przeciw  n ie j postanowienia, u- 
ważając, że decyzja rządu fra n 
cuskiego została powzięta 
w brew  zobowiązaniom m iędzy
narodowym  F ranc ji, ponieważ 
ŚFZZ posiada prawo reprezen
tac ji w ONZ. Na skutek tego 
ŚFZZ zdecydowała zaskarżyć 
postanowienie rządu francuskie 
go przed w łaśc iw ym i w ładzam i 
sądowym i.

Jednocześnie postanowiono 
zwotać do W arszawy na 17— 18 
¡utego B iu ro  W ykonawcze SFZZ 
organ kom petentny dla doko-

nania w yboru  tym czasowej sie
dziby ŚFZZ. S ekre ta ria t gorąco 
dzięku je francusk ie j Powszech
nej K on fede rac ji Pyacy za sku
teczną pomoc, udzieloną ŚFZZ, 
ja k  rów nież dzięku je serdecznie 
w szystkim  ludziom  pracy i na
rodow i F ra n c ji za przyjazną go
ścinę, okazaną św ia tow e j orga
n izacji mas pracujących.

W obliczu te j sy tuac ji orga
nizacje związkowe, zrzeszone w  
Ś “ ZŻ. proszone są, by odtąd kie  
row a ły  całą korespondencję do 
przewodniczącego ŚFZZ, tow. 
D i V itto r io  w  Rzym ie — zanim  
B iu ro  W ykonawcze poweźmie 
decyzję co do siedziby SFZZ.

k o m u n ik a t nosi datę 3 lu te 
go 1951 roku.

Depesze protestacyjne przewodniczącego C en tra lne j  R a d y  Z w ią zkó w  
Zawodowych  ZSR R  do prezydenta F ra n c j i  i  OISIZ

35 cyklów  w ciągu miesiąca 
Sukces b rygady ścianowej z k o p a ln i 

„ ty liku lczyce 4

(f) M O S K W A  (PAP). — Prze-; 
wodnicza.cy Wszechzwiązkowej 
C entra lne j Rady Zw iązków  Za
wodowych — Kuzniecow — w y 
stosował do prezydenta F ranc ji 
— V incent A urio la  i do prem ie
ra Plevena depeszę, p ro testu ją 
cą przeciw ko zakazaniu dzia
łalności Ś w iatow ej Federacji 
Zw iązków  Zawodowych we 
F ranc ji.

Wszechzwiązkowa Centralna 
Rada Z w iązków  Zawodowych 
ZSRR — głosi depesza — p ro 
testu je  stanowczo przeciwko de
cyz ji rządu francuskiego, za
kazującej pobytu ŚFZZ w  Pa
ryżu. ' Masy pracujące całego

(d) P ierwszy miesiąc w spół
zawodnictwa gó rn ików  kopalń 
węola o zwiększenie ilości cy
k ló w  na ścianach w ydobyw 
czych przyn iósł w efekcie powa
żne zwiększenie średnie j ilości 
cyk lów  w ykonyw anych w  ca
ły m  gó rn ic tw ie  węgla, a ró w 
nocześnie wspaniale reko id o - 
we osiągnięcia, ja k  np. w yko 
nanie 34 i 35 cyk lów  miesięcz
nie  przez poszczególne zespoły 
ścianowe.

G órn icy brygady ścianowej 
Teodora Skrzypczyka i  Joachi
ma N iedżw iedzio ła z kopalni 
„M iku lczyce", pracując na ścia
nie o długości 180 m. w yko -

n a li w  styczniu br. 35 cyk lów  
wydobywczych.

W kopa ln i „B a rba ra  — W y
zwolenie" świetne osiągnięcie 
uzyskali rębacze ścianowi M a
rian  Salomon i A n ton i Brodziak 
■wraz ze sw ym i zespołami ścia
now ym i, w ykonu jąc w  styczniu 
br, 34 cyk le  wydobywcze i prze
kraczając tym  samym swe zo
bowiązanie o ponad 20 proc.

Sukces swój dzie ln i górnicy 
kopa ln i „B a rba ra  - W yzwole
n ie" uzyskali dz ięk i um ie ję tne
mu i racjonalnem u odstrza łow i 
węgla, systematycznemu podno
szeniu wydajności pracy i peł
nemu w yko rzystan iu  pracy 
transportera  zgrzebłowego.

św iata, zorganizowane w  zw iąz
kach zawodowych, obrawszy w  
1945 roku  stolicę F ranc ji jako 
stałą siedzibę ŚFZZ, uw zg lędn i
ły  dem okratyczne tradyc je  m i
łu jącego wolność narodu fra n 
cuskiego. Decyzja rządu fra n 
cuskiego, zakazująca na te ry 
to r iu m  F ranc ji działa lności 
ŚFZZ — organizacji, uznanej 
o fic ja ln ie  przez ONZ — stano
w i b ru ta lne  pogwałcenie demo
kra tycznych p raw  i wolności 
pracujących, ja k  rów nież K a r 
ty  OŃŻ. Ś w iatow a Federacja 
Z w iązków  Zawodowych walczy 
o urzeczyw istn ien ie szczytnych 
ideałów  ludzkości — o podw yż
szenie stopy życiowej mas pra -

cujących, o wolność, dem okrac
ję  i o trw a ły  pokój m iędzy na
rodam i. Toteż W szechzwiązko
wa Centra lna Rada Zw iązków  
Zawodowych domaga się, by 
rząd francuski cofną ł swą n ie 
uzasadnioną decyzję w  stosunku 
do SFZZ.

*
Przewodniczący W szechzwią- 

zkowei Centra lne j Rady Zwią:- - 
ków  Zawodowych, Kuzniecow, 
wystosował rów nież protest na 
ręce sekretarza generalnego ONZ 
T rygve  Lie.

W depeszy do T rygve  Lie  
Kuzniecow  stw ierdza, że za
kazanie przez rząd francusk i

pobytu w  Paryżu Ś w ia tow ej Fe
deracji Z w iązków  Zawodowych 
jest b ru ta ln ym  pogwałceniem  
zw iązkow ych p raw  i swobód. 
Ponieważ obrona zw iązkow ych 
praw  i swobód stanow i jedno z 
zadań O rgan izacji Narodów 
Zjednoczonych, k tó ra  o fic ja ln ie  
udz ie liła  SFZZ głosu doradcze
go w  ONZ — W szechzwiązkowa 
C entra lna Rada Z w iązków  Za
wodowych domaga się, by O r
ganizacja Narodów  Zjednoczo
nych w ys tąp iła  w  .obronie w o l
nej działa lności ŚFZZ i zażądała 
od rządu francuskiego skasowa
nia jego decyzji, sprzecznej z 
K a rtą  Narodów  Zjednoczonych.

Naród chiński jest zdecydowany dać slanowczą odprawę  
am erykańskim  agresorom i ich wspólnikom

Oświadczenie m in is tra  Czou E n -la i o p row okacy jne j re zo lu c ji USA w O NZ
(f) P E K IN  (P A P ). —  Agencja N ow ych C hin  ogłosiła kom u

n ik a t następującej treści:
Dnia 30 stycznia 1951 roku  I dz ia łu  lega lnych p rzedstaw ic ie li 

większość państw, reprezento- ] C h ińskie j R epub lik i Ludow ej — 
wanych w  K o m is ji P o lityczne j rezo lucję ........................

(A ktyw iści T P P R  om ów ili program  
pracy Towarzystw a na ro k  1951
(f) W dn iu 4 lutego br. w  sie

dzib ie Zarządu Głównego TPPR 
pod przewodnictwem  w icepre
zesa Zarządu Głównego m in. St. 
Matuszewskiego odbyła się kon
ferencja  prezesów zarządów i 
k ie row n ikó w  okręgów w o je 
w ódzkich Towarzystw a.

P-zedm iotem  narady by ło  
szczegółowe om ówienie p rogra

mu prac Tow arzystw a na 1951 
r. oraz zapoznanie się z uchwa
łam i Rady Naczelnej.

W  dyskusji w ie le uw agi po
święcono zagadnieniu umaso- 
w ien ia  nauki języka rosy jsk ie 
go, szerokiego w yko rzystyw an ia  
w yd aw n ic tw  Zarządu Głównego 
TPPR oraz um asow ieniu orga
n izac ji na wsi.

Robotnicy zakładów K ru p p a  
protestują przeciw zw oln ien iu  

zbrodniarzy wojennych
(f) B E R L IN  (PAP). W Essen, 

Sdzie zna jdu ją  się osławione 
fa b ry k i b ron i K ruppa , mnożą 
się protesty przeciw ko zw o l
n ien iu  tego zbrodniarza w o jen
nego i 7 dy re k to rów  jego za
k ładów  przez w ładze am ery
kańskie.

D aw ny delegat robotniczy 
fa b ry k  ‘ K ruppa  -  Wagemant. 
— s tw ie rd z ił: „Od stu la t nie 
toczyła się bez K ruppa  ani 
jedna w o jn a “ .

B y ły  przewodniczący rady 
Zakładowej fa b ry k i K ruppa  —

Hansdegel pow iedzia ł: „Podże
gacze w o jenn i i rząd w  Bonn 
potrzebują K ruppa  dla ^ m i l i 
ta ryzac ji i przygotow ania trze 
ciej w o jny  św ia tow e j“

64-le tn i odźw ierny, k tó ry  od 
41 la t pracuje w z«*k ^ df® ^  
K ruppa, oświadczył- „A lfre d  
K ru p p  i jego ojciec 
H itle ra . K ru p p o w i opłacało się
produkować czołgi i arm aty, za 
ro b ił on na tym  m iliony , a e 
robo tn icy  chcą pracować 
poko ju  i n igdy nie pow inny >- 
zakłady stać się na nowo fa b ry 
ką a rm a t“ .

Zacięte w a lk i na wszystkich  
frontach w K orei

C iężkie  s tra ty  am erykańskich agresorów
Ł • »̂1 of vo r*i ł \ \ T

r «) P E K IN  (PAP)- N iedzie lny
t v > « ik a t  naczelnego dowodz- 

koreańskiej arm u ludow ej, 
af ° Szony w  Phenjan, donosi ze

&  l« do w a  W laZ Z e w a l k i ^ ‘ chińskim i kon tynuu je  wal
Suw0> r z y ja c ie le n r  W re jon ie  
walu u w o jska ludowe toczą 
jacienA, dużym i s iłam i p ieprzy- 
do klr^ i, k tó re  us iłu ją  przejść 
sta]e P''*eci\vnatarcia. A taku jąc 
doWn niePrzyjacie la, w o jska lu -  
Na „ 2ada.ią mu w ie lk ie  straty.
;ro fe ra ln y m  i wschodnim  
:fńiany nie zasz5y zadne istotne

(I) P E K IN  (PAP). Agencja
owyCń c h in  donosi z Seulu:
Oddziały koreańskie j a rm ii 

udowej i , ochotnicy chińscy od- 
herają a tak i am erykańskich 
v° js k  agresywnych nad rzeką 
fangan, W ̂ czasie od 28 do 31 
tycznia am erykańskie  w o jska 
lrzy poparciu lo tn ic tw a  pode j- 
nowały codziennie atak i na pó ł- 
lr>c od Suwon i R io rg in . W szy- 
k ie  a tak i zostały odparte, p rzy ców.

czym n iep rzy jac ie l s trac ił w  za
b itych  i rannych Prze^z 0 
ludzi. O chotn icy chińscy u trzy  
m ali swoje pozycje.

W nocy z 27 na 28 stycznia 
ochotnicy chińscy pod ję li kon i -  
a tak i dw ukro tn ie  w ta rgnę li ao 
m iasta Suwon, zadając nieprzy
ja c ie low i ciężkie s traty.

Na zachodnim  wybrzeżu od
dzia ły przeciw lotn icze koreań
skie j a rm ii ludow ej s trąc iły  w 
dn iu 25 stycznia trzy  samoloty'
amerykańskie.

Amerykańscy o ku p a n c i 
w ym o rd o w a li 117 tysięcy

mieszkańców prow incji 
Kanwon

(d) P E K IN  (PAP) dak donosi 
rad io  Phenjan. in te rw enci ame
rykańscy oraz ich sługusi lsyn 
manowscy podczas 2-rniesiecz 
ne.j okupac ji p row inc ji an 
won zam ordowali przeszło U<w o n  u u w o i *  f -  ,

tys ięcy spokojnych m ieszkan-

Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
pod naciskiem  rządu Stanów 
Z jednoczonych  odrzuciła rezo
luc ję  12-tu k ra jó w  azja tyck ich  
i arabskich, k tó ra  proponowała 
zwołan ie kon ferencji 7 -m iu  
państw ; odrzuciła rów nież po
p ra w k i do rezo luc ji 12-.u 
państw, zaproponowane przez 
Zw iązek Radziecki i bezprawnie 
uchw a liła  rezo lucję Stanów Zjed. 
noczonych, k tó ra  s ta n o w i o- 
szczerstwo w  stosunku do Chin. 
Następnie, dn ia  1 lutego, Zgro
madzenie Ogólne ONZ w  rocz
n ic bezprawny sposób uchw a liło  
rezo lucję Stanów Zjednoczo
nych. M in is te r spraw zagranicz
nych Centralnego Rządu Ludo
wego C h ińskie j R e pu b lik i L u 
dowej Czou E n -la i z łożył w  tej 
spraw ie następujące oświadczę- 
nic*

C entra lny Rząd Ludow y C h iń 
skie j R epub lik i Ludow ej zaw
sze w ypow iada ł się za poko jo
w ym  uregulowaniem  problem u 
koreańskiego i innych donio
słych prob lem ów  A z ji. N ie bę
dziem y sięgali daleko w  prze
szłość. 17 stycznia br. C e n tra l
ny Rząd Ludow y przedstaw i! 
K o m is ji Polityczne j Zgromadze
nia  Ogólnego ONZ propozycję 
dotyczącą tych problem ów, a 
składającą się z 4-ch punk ow. 
Następnie, 12 k ra jów  az ja tyc
k ich  i arabskich wniosło  swoją 
rezolucję, proponującą zwołanie 
kon fe renc ji 7 -m iu  państw  w ce
lu uregu low ania w  sposób poko
jo w y  problem u koreańskiego i 
innych problem ów  Daldkiego 
Wschodu.

Jakko lw iek  ty tu ł te j rezo luc ji 
i je j treść wym agają pewnych 
poprawek, co też znalazło w y 
raz w  poprawkach, zapropono
wanych przez delegata radziec
kiego wspom niana rezo lucja  12 
k ra ió w  świadczy konkre tn ie  o 
szczerym dążeniu do pokoju. 
Większość k ra jów , reprezentowa 
nvch w  O rganizacji Narodow 
Zjednoczonych, pod naciskiem

u , ttsa  zignorowała w y s iłk i

ja k  Ind ie , E g ip t i m- Z lg " °  
wała rów nież pragnienia m iłu 
jących pokój ludzi całego św ia
ta i 30 stycznia odrzuciła w  K o 
m is ji Po lityczne j Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ rezolucję 12-tu 
k ra jó w  i popraw ki, zapropono
wane przez Związek Radziecki, 
oraz uchw a liła  rezo lucję USA. 
która  w  sposób oszczerczy uzna
je Chiny za agresora w  K ore i
__w tym  celu, by Stany Z jed -
noczone m o g ły  nadal rozszerzać 
swa agresywną wojnę. Następ
nie w dniu 1 lu tego, na posie
dzeniu Z grom adzen ia  Ogólnego 
k ra je  te znowu w tenże soosob 
uch w a liły  rezolucję USA.

Dowodzi to bez żadnych osło
nek m iłu jącym  pokoj narodom 
i m nstw om  całego św iata ze 
rząd Stanów Zjednoczonych i 
jego wspóln icy nie chcą pokoju, 
lecz chcą w o jny i ze zatdld^  
w a ły  one drogę do P°k0 ’ 0™® 
go uregulow ania sprawy K o i- 
ańskiej.

Zgromadzenie Ogólne ON 1 
jego K om isja  Polityczna, uzur
pując sobie pełnom ocnictwa 
Rady Bezpieczeństwa, z w ie l
k im  hałasem uch w a liły  bez u -

Stanów Zjednoezo 
nych. Jest ^o bezwzględnie a k t 
bezprawny, oszczerczy i pozba
w iony mocy obow iązującej, ak t 
pi-Zeciwko którem u wypow iada 
się stanowczo naród chiński. 
Rezolucja S tanów Z jednoczo
nych wypacza ca łkow ic ie  rze
czywistość i  z czarnego rob i 
białe.

Jakko lw iek  na jzupe łn ie j o- 
czyw is ty  jest fa k t, że Stany 
Zjednoczone s fab rykow a ły  in 
cydent koreański, dokonały in 
te rw e nc ji i w ta rgnę ły  do K ore i, 
ja k  rów nież in te rw en iow a ły , by 
w targnąć na wyspę chińską 
Ta iw an — rezolucja S tanów 
Z jednoczonych tw ie rdz i, że to 
Chińska P artia  Kom unistyczna 
dokonuje in te rw e n c ji w  K o re i i 
że C entra lny Rząd Ludow y 
C h ińskie j R e pu b lik i Ludow ej 
jest sprawcą in w a z ji w  Kore i.

Jakko lw iek  na jzupe łn ie j o- 
czyw isty  jest fak t, że wszystkie 
m iłu jące  pokój i dem okrację 
narody św iata w ypow iada ją  
się za sankcjam i przeciwko a- 
g res ji S tanów  Zjednoczonych o- 
raz żądają w yco fania w o jsk  a- 
m erykańskich  z K ore i i  z T a i- 
w anu — rezolucja USA domaga 
się podjęcia k ro kó w  przeciwko 
słusznej akc ji nar.odu ch ińsk ie 
go, wszczętej w  celu przy jśc ia  
z pomocą K ore i i staw ienia, opo
ru  agresji am erykańskie j, aby 
obron ić w łasny k ra j i własne 
ogniska domowe, ja k  rów nież 
domaga się w yco fan ia  ochotn i
ków  ch ińsk ich z K ore i.

Jakko lw iek  na jzupe łn ie j o- 
czyw isty  jest fak t, że rząd USA 
n ie jednokro tn ie  odrzucał różne 
propozycje Chin i Z w iązku  Ra
dzieckiego, zm ierzające do po
kojowego uregulow ania kw e s tii 
koreańskie j i że ostatecznie dd- 
rzuc ił on nawet rezo lucję 12-tu 
k ra jó w  w  spraw ie zwołan ia 
kon fe renc ji 7 -m iu  państw  — 
rezo lucja  S tanów  ̂Z jednoczo
nych tw ie rdz i, że Rząd C h iń 
skie j R epub lik i Ludow ej nie 
p rz y ją ł różnych propozycji ONZ 
w  spraw ie zaprzestania działań 
wojennych w  K ore i w  celu o- 
siągnięcia pokojowego u regu lo 
wania.

Praw dą jest, że nie możemy 
przy jąć zdradzieckie j propozy
c ji S tanów Zjednoczonych, by 
n a jp ie rw  zaprzestano ognia, a 
dopiero potem prowadzono ro 
kowania. Wobec tego zapropo
nowaliśm y zwołanie kon fe renc ji 
7-m iu państw dla podjęcia ro 
kowań w  spćawie zaprzestania 
działań wojennych, wycofania 
w ę jsk i uregulow ania wszyst
k ich związanych, z tym  zagad
nień. Gdy zaś złożyliśm y 
później oświadczci ie, s tw ie rdza
jące, że po zwoianiu kon fe ren
c ji 7-m iu państw można będzie 
porozumieć się, w spraw ie za
przestania ognia na pewien o- 
graniczony okres, ju ż  przed pod
jęciem  dalszym rokow ań co do 
wszystkich zagadnień, rząd USA 
pośpiesznie uciekł się do za
straszenia i przymusu wobec 
przedstaw icie li większości k ra 
jó w  — członków ONZ, by sk ło
nić je do odrzucenia z miejsca 
rezo lucji o zwołan iu kon feren
c ji 7-m iu państw.

Czyż nie jest to oczyw isty 
dowód, że Stany Zjednoczone 
zamierzają rozszerzyć wojnę 
i przeszkodzić w osiągnięciu po
koju?

W teh sposób, ja k k o lw ie k  
na jzupełn ie j oczyw isty jest 
fakt, że agresywne s iły  USA 
zamierzają kontynuow ać agre
sję przeciw ko K ore i i T a iw a - 
now i oraz swą szeroką ofensy
wę i  prze lew  k rw i —  rezolucja 
USA tw ie rdz i, że to  ochotnicy 
chińscy kon tynuu ją  agresję w 
K ore i i wobec- tego wzywa swo
ich w spó ln ików , aby ud z ie lili 
Stanom Z jednoczonym  wszel
k ie j m ożliw e j pomocy, nie 
okazyw a li zaś „żadne j pom o
cy“  Chinom . Naród ch ińsk i n i
gdy nie  oczekiwał „żadne j po
m ocy“  od w spó ln ików  USA, a 
wszelka m ożliw a pomoc, udzie
lana przez ich w spó ln ików  
nie  u ra tow a ła  Stanów  Z jedno
czonych w  przeszłości i  n igdy 
nie u ra tu je  ich w  przyszłości 
od druzgocącej k lęsk i w  Kore i. 
Naród ch ińsk i w idz i natom iast 
od te j c h w ili jeszcze w yraźn ie j 
agresywne dążenia im p e ria 
lizm u am erykańskiego, oży
w iony je s t jeszcze w iększym  
zdecydowaniem rozgrom ienia 
agresora i zrozum ie jeszcze le 
p iej, ja k  należy podjąć’ wszyst
kie niezbędne k ro k i, ażeby u - 
dzielić odpraw y próbom  im pe
r ia lis tó w  am erykańskich i ich 
w spó ln ików  rozszerzenia w o j
ny agresywnej.

Delegat In d ii w  O rgan izacji 
Narodów Zjednoczonych m ia ł 
słuszność, gdy ośw iadczył, że 
uchwała, p rzy ję ta  30 stycznia 
wieczorem przez większość k ra 
jó w  — członków K o m is ji Po
lityczne j Zgromadzenia O gól
nego ONZ nie oznacza „żadne
go zaprzestania ognia, żad
nych rokow ań i żadnego poko
jowego uregu low an ia“ . Ten 
w łaśnie cel m ia ł na oku rząd 
Stanów Zjednoczonych, w yw ie 
ra jąc  nacisk na te kra je . Na 
tym  w łaśnie polega is to tny  cel 
rezo luc ji USA. M ów iąc kon
k re tn ie j, w y s iłk i im p e ria liz 
mu am erykańskiego zm ierza
ją. do tego. by przedłużyć in 
wazję i okupację K ore i i T a i-  
wanu oraz in te rw enc ję  w  V ie t- 
nanaje i A z ji po łudniow o- 
wschodniej, by zawrzeć separa
tystyczny tra k ta t pokojowy z 
Japonią i uzbroić ją  łącznie z 
uzbrojeniem  N iem iec zachod
nich, ażeby urzeczywistnić- swe 
marzenie o wyłącznym  pako
waniu na ca łym  świecie, w trą 
cając narody A z ji, Europy i ca
łego św iata w  otch łań wojny. 
Należy stw ierdzić, że ten za
m ia r rządu USA zagrożenia ca
łemu św iatu nie roku je  w ido
ków  powodzenia, że do jego u - 
rzeczyw istn ienią nie wystarczy 
samej ty lk o  chęci i że zaw iera 
on m nóstwo słabych stron.

Chodzi o to, że ten plan jest 
rozpaczliwym  krok iem  podej
m owanym  w ch w ili, gdy agre
sywnie s iły  USA w  K ore i do
znają ka tastro fa lne j porażki, 
gdy wzm agają się przeciw ień
stwa zarówno w ew nątrz sa
mych Stanów Zjednoczonych, 
ja k  i w ich stosunkach ze 
św iatem  zewnętrznym  i gdy 
potęgują się n iebywale s iły  de
mokratyczne, broniące poko
ju. Plan ten dozna n ie w ą tp li
w ie całkow itego fiaska i ban
kructw a wobec potężnego wz.ro 
stu s ii oporu narodów całych 
Chin, całej A z ji i całego świata.

Propozycja w spraw ie u tw o 
rzenia tzw. organu „dobrych 
usług“ , zawarta w rezolucji 
USA, odzw ierciedla w pełni tę 
sytuację i jednocześnie stanowi 
próbę wprowadzenia w błąd 
n iektó rych  poczciwych, ale na

iw nych  ludz i m iłu ją cych  po
kó j. U tw orzen ie takiego n ie 
legalnego organu „dobrych  u -  
sług“  przew idziane by ło  w  re 
zo lucji, rzucającej oszczerstwa 
na Chiny.

Jest to  nie ty lk o  jaw ne oszu
stwo. lecz rów nież obelga dla 
narodu, chińskiego. C entra lny 
Rząd Ludow y C h ińsk ie j Repu -  
b l ik i Ludow ej ide będzie zw ra 
cał na ta k i organ żadnej abso
lu tn ie  uwagi.

M etody panowania i  p rzym u
su wobec w iększości ONZ, do 
k tó rych  ucieka się rząd Stanów 
Z jednoczonych dla przeforsow a
nia swych zamierzeń, gwałcąc 
K a rtę  NZ, stosowane są ju ż  od 
dawna. Na początku agresywnej 
w o jny  USA w  K ore i prezydent 
S tanów Zjednoczonych T rum an 
na jp ie rw , w  po łudnie 27 czerwca 
1950 r. w yd a ł am erykańskim  si
łom  zbro jnym  rozkaz w ta rg n ię 
cia do K ore i i na Chiński T a i
wan, a dopiero wieczorem te 
goż dnia rząd U SA zm usił opa
nowaną przezeń większość w  Ra 
dzie Bezpieczeństwa, w  czasie 
nieobecności p rzedstaw icie li 
Zw iązku Radzieckiego i C h iń  -  
skie j R e p u b lik i Ludow e j, ażeby 
bezprawnie ex post zaaprobowa 
ła am erykańską agresję zbro jną 
w K o re i — nie wspom inając 
wszakże n ic o Ta iw an ie , k tó ry  
¡jtany Zjednoczone us iłow ały  za 
chować dla  siebie. Natom iast o- 
becnie, k iedy  przedstaw icie l 
Zw iązku Radzieckiego zasiada w  
Radzie Bezpieczeństwa oraz 
strzeże respektow ania K a rty  i 
zasad spraw iedliw ości, rezo lucja 
USA», rzucająca- oszczerstwa na 
Chiny, przedstaw iona została 
wprost Zgrom adzeniu Ogólne - 
mu. Oznacza to jaw ne i b e z 
prawne om inięcie Rady Bezpie
czeństwa i pogwałcenie zasady 
jednom yślności w ie lk ich  mo
carstw . M im o to rezo lucja USA 
została nie lega ln ie p rzy ję ta  je  - 
dyn ie z w ie lk im  w ys iłk ie m  i do
piero pod s iln y m ,naciskiem  rzą
du USA, za pomocą pogróżek i 
przekupstwa. W rzeczyw istości 
ludność k ra jów , występujących 
przeciwko rezo luc ji USA, w yn o 
si przeszło połowę mieszkańców 
k u li z iem skiej, a kra je , k tó re  
poparły  rezo lucję 12-tu państw, 
posiadają 1.400 m ilion ów  miesz
kańców. Można powiedzieć, że 
gdyby rząd Stanów Zjednoezo -  
nych nie mógł rea lizować swej 
p o lity k i panowania i przym usu 
w stosunku do większości ONZ 
— pokój na całym  świecie by łby  
już  od dawna zapewniony.

Jak słusznie s tw ie rd z ił przed
staw ic ie l Z w iązku  Radzieckiego 
w K o m is ji P o lityczne j Zgrom a - 
dżenia Ogólnego ONZ, wszyscy, 
k tó rzy  głosują za rezo lucją  Sta - 
nów Zjednoczonych, obarczają 
się poważną odpowiedzialnością 
za następstwa tego kroku . To 
też w a lka  o to, by pogrzebać tę 
rezolucję — tę bezprawnie i no
m ina ln ie  ty lk o  p rzy ję tą , hanieb
ną, agresywną, reakcy jną  i im 
peria lis tyczną rezolucję Stanów 
Zjednoczonych r— w a łka o ca ł
kow ite  je j fiasko nie ty lk o  u to 
ru je  drogę do pokojowego uregu 
low an ia problem u koreańskiego 
i innych doniosłych problem ów 
A z ji, lecz rów nież stw orzy pod
stawę do przeciw dzia łan ia  w o j
nie agresywnej, w obronie po - 
ko ju  na ca łym  świecie i gw oli 
przywrócenia au to ry te tu  K a rty  
O rgan izacji Narodów Z jedno
czonych

C zte ry  la ta  tem u —  5 lu tego  1947 roku  —  S e jm  
U staw odaw czy RP w y b ra ł tow arzysza Bolesława B ie 
ru ta  Prezydentem  Polski Ludow e j. Po raz p ie rw szy  
w h is to r ii naszego k ra ju  pow o łany został na to sta
now isko syn k lasy  robotn icze j, n iez łom ny b o jo w n ik  
rew o lucy jnego  ruchu  robotn iczego, b o jo w n ik  o w y 
zw olen ie  mas p racu jących  i  wolność narodu.

C z te ry  la ta  p re zyd e n tu ry  tow arzysza B ie ru ta , prze
wodniczącego K o m ite tu  C entra lnego naszej p a r t ii,  
to Jata dalszego um acnian ia  P o lsk i L u d o w e j, to okres, 
w  k tó ry m  zw ycięsko w yko n a n y  został p lan  3 - le tn i 
i w  k tó ry m  naród nasz p rzys tą p ił do rea liza c ji w ie l
kiego sześcioletniego p lanu  b udow n ic tw a  podstaw 
socja lizm u.

Z im ie n ie m  towarzysza B ie ru ta  —  tw ó rc y  i  P rezy
denta K ra jo w e j R ady N arodow e j, P rezydenta  Rze
czypospolite j —  łączy się n ie ro ze rw a ln ie  h is to ryczny  
zw ro t, ja k i nastąp ił w  stosunkach m iędzy Polską 
a w ie lk im  Z w ią zk iem  Radzieckim , ostoją p oko ju  
św iatowego, dem okrac ji i  socja lizm u.

Pod k ie ro w n ic tw e m  tow arzysza P rezydenta  B ie ru 
ta, przewodniczącego K C  naszej p a r t ii klasa ro 
botn icza i m asy ludow e  Polski odnoszą coraz to no
w e zw yc ięstw a  na drodze do socja lizm u. Z Jego 
im ie n ie m  zw iązany jes t w zros t znaczenia naszego 
k ra ju , ja ko  mocnego ogn iw a  w  św ia to w ym  obozie po
ko ju , k tó re m u  przewodzi potężny nasz so juszn ik  
Z w iązek R adziecki i wódz ca łe j postępowej lud zko 
ści W ie lk i S ta lin . Pod k ie ro w n ic tw e m  towarzysza 
B ie ru ta  naród nasz zw iększa codziennie swe w y s iłk i 
d la  w zm ocn ien ia  s il naszej o jczyzny, d la  zw iększenia 
je j zdolności obronne j, d la  rozw o ju  je j gospodarki 
oraz dob robytu , o św ia ty  i  k u ltu ry  mas ludow ych .

Pod k ie ro w n ic tw e m  tow arzysza Bolesława B ie ru ta  
k ra j nasz zb liża  się z każdym  dn iem  do zbudow ania  
społeczeństwa socja listycznego, w  k tó ry m  na zawsze 
zn iesiony będzie w yzysk  cz łow ieka przez człow ieka.

O lb rzym i ko m b in a t przem ysłu  
baw ełnianego powstaje 
w o ko licy  P io trko w a

P om oc ZSRU u m o ż liw i rozpoczęcie 
p ro d u k c ji ju ż  w ro k u  bieżącym

(d) W  oko licy  P io trko w a  T ry 
bunalskiego powstaje o lb rzym i 
kom binat przem ysłu baw ełn ia  - 
nego, jeden z na jw iększych o -  
b iek tów  tego r.odzaju spośród 8, 
k tó rych  budowę przew idu je  
P lan 6-le tn i.

Pomoc Z w iązku  Radzieckiego, 
k tó ry  dostarczył nam  ca łkow itą  
dokum entację techniczną kom bi 
natu, zapew nił dostawę odpo - 
w iedn ieb maszyn dla  samej bu
dowy, ja k  rów n ież dostarczenie 
ca łkow itego wyposażenia przę - 
dza ln i w  najnowocześniejszy 
sprzęt oraz stałe konsultacje  z 
w y b itn y m i fachowcam i przem y
słu bawełnianego, um ożliw i je 
szcze w  br. rozpoczęcie p roduk
cji.

W okresie 6-lecia w ybudow a
no tu  zostaną o lb rzym ie  zakła
dy w łókiennicze, k tó re  zatrud - 
niać będą w iele tysięcy rob o tn i
ków.

Do niedawna jeszcze niezabu
dowane pola podm ie jskie  leżały 
odłogiem. Dziś ponad parkanam i 
oka la jącym i teren budowy w y -  
strze la ją  w górę m ury nowo- 
wznoszonych gmachów. Powsta
je  pierwszy od kilkudzies ięc iu  
la t. na teren ie zapomnianego 
przed w o jną m iasta, w ie lk i o- 
b iek t przem ysłowy, k tó ry  dziś 
już  daje tysiącom mieszkańców 
okolicznych wiosek stałe za trud
nienie, możność zdobycia zawo
du, lepsze w a ru n k i bytu.

Roboty wstępne przy budowie 
kom binatu rozpoczęto w m aju 
r  ub. Obecnie pierwsza o lbrzy - 
mia hala produkcyjna jest już 
n iem al gotowa. W ybudowany 
jest rów nież budynek magazync 
w y Na ukończeniu jest budowa 
budynku adm in istracyjnego.

Hala produkcy jna  przędzaln i

budowana jest systemem poto
kow ym , opartym  o nowy system 
budów w  ZSRR. Podczas gdy bu 
nowa dobiega ju ż  końca, w  czę
ści ha li już  wykonanej, przygo
tow u je  sie montaż maszyn, k tó 
re stopniowo nadchodzą ze 
Zw iązku Radzieckiego. Budowa 
ha li zakończona zostanie w  koń 
cu marca br.

W na jb liższym  czasie rozpo -  
częta będzie budowa dalszych 
ha l fabrycznych. P rzew idu je  się 
m. in. budowę drug ie j h a li prze
znaczonej na tk a ln ię  oraz około 
20 innych obiektów .

Budowa kom binatu  jes t w  po
ważnym  stopniu zm echanizowa
na. Obok betoniarek, transpor -  
terów , pracują ciężkie i le kk ie  
dźw ig i, podające z placu budo
w y wszelkie, potrzebne m a te ria 
ły  bezpośrednio na stanow iska 
robocze. Cały ten sprzęt dostar
czony został w  ramach um ow y 
Ze Zw iązku Radzieckiego.

Przy budowie h a li fabrycznej 
pracują wspaniale, po raz p ie r
wszy stosowane w  Polsce, ra -  
dzieckie kom bajny betoniarskie , 
k tó re  w yko nu ją  cale fragm enty  
hal fabrycznych.

A le  nie ty lk o  zmechanizowa
nie w w ysok im  stopniu prac 
jest przyczyną szybkiego tempu, 
w ja k im  budowane są zakłady. 
W  osiąganych przez załogę w y 
n ikach pracy, doniosła ro la 
przypada upowszechnieniu no
w a to rsk ich  metod pracy oraz 
rozw o jo w i współzawodnictwa. 
97 proc. całej załogi bierze u -  
dz ia ł we współzaw odnictw ie 
pracy, W  pracach be ton ia r- 
skich. zbro ja rsk ich. ciesie lskich 
i m ura rsk ich  wyłączną form ą 
w ykonaw stw a są zespołowe me 
tody pracy.
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O N Z  w inno  potępić USA  
za pogw ałcenie praw  człow ieka

A p e l do  O N Z w spraw ie  egzekuc ji 
na 4  M urzynach  z V la rtinsv ille

(f> N O W Y  JO R K  (PAP). Do 
s iedziby O NZ udała się delega
cja , złożona z p rzedstaw ic ie li 
K ongresu O brony P raw  O by - 
•watelskich, S towarzyszenia Po - 
p ie ran ia  Postępu Ludności K o 
lo ro w e j, Rady P rzy ja źn i Am e - 
rykań sko  -  Radzieckie j, Rady 
Z w ią zkó w  Zaw odow ych z H a r
lem  i A m eryka ń sk ie j P a r t ii Po
stępowej, sk łada jąc apel do 
Zgrom adzenia Ogólnego N aro  -  
dów  Z jednoczonych i do K o m i
s ji P raw  Człow ieka. Apel ten 
zaw iera żądanie in te rw e n c ji w  
spraw ie  ju ż  w ykonanych w y ro 
kó w  śm ierci wobec 4-ch M u - 
rzyn ó w  z M a rt in s v ille  i zapo - 
w iedz iane j na poniedziałek egze 
k u c i i 3-ch pozostałych skaza - 
nych.

A pe l podpisali m. in. Paul 
Robeson. Charley Graham , 'Ho
w a rd  Fast, R ichard M orfo rd , 
W illia m  Patterson i  in n i.

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). Przed 
ratuszem  no w o jo rsk im  odbyła 
się masowa dem onstracja  p ro 
testacyjna p rzeciw ko w yko na 
n iu  w y ro ku  śm ierc i na czterech 
spośród 7 M urzynów  z M a rtin s - 
v il le  i zapowiedzi stracenia w  
poniedziałek 3 pozostałych o- 
f ia r  tzw. „sp ra w ie d liw o śc i“  a- 
m erykańskie j.

B u rm is trz  Nowego Jo rku  od
m ów ił p rzy jęc ia  de legacji K o n 
gresu O brony P raw  O byw a te l
skich, dom agającej się w s trz y 
m ania w ykonan ia  w y ro k u  do 
ponownego procesu sądowego 
p rzyn a jm n ie j w  stosunku do 
trzech pozostałych M urzynów . 
W iece pro testacyjne zwołano w  
W aszyngtonie, Bostonie i  F ila 
d e lf ii.  G uberna to r stanu W irg i
nia, k tó ry  odm ów ił re w iz ji w y 
roku , o trzym a ł około 10 tysięcy 
depesz pro testacy jnych z ca
łego k ra ju .

Pod egidą U SA  powstaje agresywny  
tró jk ą t A te n y — Belgrad —A n kara

(f) S O F IA  (PAP). B u łga rska  
Agencja  Telegraficzna cy tu je  
doniesienia rozgłośni W olnej 
G rec ji, według k tó rych  dn ia 31 
stycznia br. k ró l grecki Paweł, 
w tow arzystw ie  wyższych w o j - 
skowych, spo tka ł się na s tac ji 
tu re ck ie j Karagacz z osobistoś
c iam i po lityczn ym i i w o jsko w y
m i T u rc ji,  z k tó ry m i p e rtra k to 
w a ł w  spraw ie przyśpieszenia 
przygotow ań w o jennych w  G re
c j i  i T u rc ji w  cehi rozpętania a- 
g re s ji na Bałkanach. O przygo
tow aniach w o jennych  m onar - 
cho -  faszystów greckich i re 
a k c ji tu re ck ie j świadczą rów  -  
n ież w o jskow e robo ty  budow la 

ne w  re jon ie  rzek i M arica  i  zbu
dowanie przez tę rzekę mostu, 
k tó ry  połączy G recję z T u rc ją . 
W  S tam bule odbyła się n iedaw 
no narada greckich i tu reck ich  
ekspertów  w o jskow ych  pod k ie 
row n ic tw e m  am erykańskim .

Rozgłośnia W olne j G re c ji pod 
kreślą  jednocześnie, że wobec 
„wza jem nego zrozum ien ia“  m ię 
dzy m onarcho -  faszystam i a- 
te ń sk im i a zdra jcam i t ito w s k i-  
m i z Belgradu, w idać, że rządy 
G rec ji, Jugos ław ii i  T u rc ji m on
tu ją  pośpiesznie pod dyk ta tem  
am erykańsk im  t ró jk ą t  A ten y  — 
B e lg rad  —  A nka ra .

S tra jk  zw rotn iczych w U SA  
o b ją ł 4 9  lin ii ko le jow ych

( f i N O W Y  JO R K  (PAP). — 
S tra jk  zw ro tn iczych ko le jo w ych  
rozszerza się w  dalszym  ciągu. 
O b ją ł on obecnie 49 l in i i  i 53 
w ęz ły  ko le jow e  na te ry to r iu m  
całych Stanów Zjednoczonych. 
W  Chicago, k tó re  je s t n a jw ię k 
szym węzłem ko le jo w ym  w  
USA, zostało un ieruchom ionych 
90 proc. pociągów. Poważną i -  I

lość pociągów skasowano na l i  - 
niach łączących N ow y J o rk  z in 
nym i ośrodkam i. W  N ow ym  
Jo rku  zredukowano rów nież 
bardzo s iln ie  ruch  pociągów pod 
m ie jsk ich . Na w szystk ich  p ra  -  
w ie  w iększych stacjach k o le jo 
w ych  sto ją  bezczynnie tysiące 

i wagonów.

N aukow cy L u b lin a  czczą pam ięć  
Sergiusza W aw iłow a

(f) W  U n iw ersytec ie  im . M a r i i 
C u rie  -  S k łodow skie j w  L u b lin ie  
odby ło  się nadzwyczajne uro - 
czyste posiedzenie Senatu A k a 
dem ickiego, poświęcone uczcze
n iu  pam ięci zm arłego P rzew od
niczącego A kad em ii N auk 
ZSRR, znakom itego uczonego, 
niestrudzonego bo jo w n ika  o po

k ó j i  sp raw ied liw ość społeczną 
pro f. Sergiusza W aw iłow a.

D zia ła lność i  zasługi zm arłego 
uczonego o m ó w ił w  dłuższym  
referac ie  re k to r prof. dr J. Par
nas.

Na zakończenie zebrania u- 
chw alono teks t depeszy kóndo -  
le ncy jn e j do Akademii Nauk 
ZSRR.

Ponad 2 5 0  tys. chłopów  
w oj. warszawskiego uczestniczy  

we w spółzaw odnictw ie
(f) W  w o jew ód ztw ić  w a rszaw - i 

sk im  w e w spó łzaw odn ic tw ie  i 
p racy w  ro ln ic tw ie  uczestniczyło 
w  ub. ro ku  17.619 g rup  p rodu 
centów  ZSCh z liczbą ponad
250.000 członków, w  tym  około
40.000 kobiet.

D z ięk i w spółzaw odnictw u, 
g ru p y  producentów  ZSCh w  w o - I

jew ództw ie  w arszaw skim  w y k o 
na ły  p lan w ychow u c ie lą t w  140 
proc., p lan  odstaw y d ro b iu  —  
w  160 proc., zaś k o n tra k ta c ję  
bu raka  cukrowego — w  133 
proc. Poważnie rów n ież przekro 
czono grom adzkie p lany odsta
w y  m leka, w e łn y  i  trzody  
chlewnej.

K .J .W oroszyłow -ieden  z najaktywniejszych  
budowniczych W K P (b ), w ybitny strateg 

szkoły stalinowskiej
A r ty k u ł  M a rsza łka  S. B ud io n n eg o  w d z ie n n ik u  „K ra s n a la  Zw iezda“4

(f) M O SKW A (PAP) Dziennik „K rasna ja  Zwiezda“  ogłosi! 
a rty k u ł Marszałka S- Budionnego, napisany z okazji 70-lecia 
urodzin Marszałka K . J. Woroszyłowa.

* D z ie n n ik  „ Izw ie s tia 44 
o trzec ie j roczn icy  

zawarcia u k ła d u  
radz i ecko- 

ru m u ń sk ie g o
(f) M O S K W A  (PAP). W  zw ią 

zku z trzecią  rocznicą zawarcia 
radziecko -  rum uńskiego u k ła 
du o przy jaźn i, w spółp racy i  po
mocy w za jem nej, dz ienn ik  „ Iz -  
w ies tia “  zam ieścił obszerny a r
ty k u ł red akcy jny , poświęcony 
te j znam iennej dacie. W  a r ty 
ku le  tym  dz ienn ik  stw ierdza, że 
3 la ta  dzia łan ia  uk ładu  ra 
dziecko -  rum uńskiego w  całej 
pe łn i w yka za ły  jego żywotność 
i znaczenie ja ko  doniosłego in 
s trum en tu  poko ju  i  w spółpracy 
m iędzynarodow ej.

Skazanie g ru p y  
szpiegów w a tyka ńsk ich  

w Pradze
(f) P R A G A  (PAP). Jak dono

si Czechosłowacka Agencja T e
legraficzna, w  Pradze zakoń
czył się proces g rupy szpiegów 
W atykanu, k tó rzy  pozostaw ali 
w  kon takcie  ze zb ieg łym i z 
k ra ju  zdra jcam i i  agentam i ob
cego w yw iad u , na k tórego roz
kaz p ro w a d z ili swą w y w ro to 
wą działalność.

O skarżony W acław  Paha ska
zany został na 13 la t  w ięz ie 
nia, R u do lf R yky r, Józef H y -  
nek i Józef Ryszka —  na 12 
la t, Tomasz Beranek — na 11 
la t, Jan Czerżovsky — na 4 la 
ta w ięz ien ia  oraz pozostali os
karżeni na ka ry  w ięzienia od 3 
do 4 la t. Wszyscy oskarżeni po
zbaw ien i zosta li p ra w  obyw a te l
sk ich  na okres od 5 do 20 la t.

S tra jk  d o ke ró w  
w L iv e rp o o lu

(f) LO N D Y N  (PAP). S tra jk  
w  dokach L ive rp o o lu  i B irk e n 
head o b ją ł około 5,5 tysiąca do
ke ró w  i  u n ie rucho m ił 63 s ta tk i.

Zebran ie  sto łecznych 
p las tyk  ów -am atoró  w
(f) W  ziązku z o tw arc iem  do

m u W RZZ pokazu prac p las- 
! tyków -a m a to ró w , cz łonków  

zw iązków  zawodowych z terenu 
W arszawy, odbyło się w  dn iu  
3 bm. z udzia łem  przedstaw ic ie
l i  naczelnych w ładz zw iązko
w ych  zebranie au to rów  w ys ta 
w ionych  na pokazie prac.

Celem zebrania by ło  om ów ie
nie  dorobku p las tyków -am ato - 
ró w  z terenu W arszawy, s fo r
m u łow an ie  zadań stojących 
przed ruchem  am atorsk im  plas
ty k ó w  oraz rozpatrzen ie t ru d 
ności, ja k ie  p las tycy-am ato rzy 
m a ją  do pokonania.

B ursa  d la  m ło d y c h  
d z ie n n ik a rz y  

b. ko re sponden tów  / 
ro b o tn ic z y c h  
i  c h ło p s k ic h

(f) W  W arszaw ie o tw a rto  w y 
budowaną przez „R S W  Prasa“  
kom fo rto w ą  bursę dla m łodych 
dz ienn ika rzy — by łych  kores
pondentów  robotn iczych i  chłop 
skich. W  bursie  zam ieszkiwać bę 
dzie 40 dz ienn ika rzy, k tó rz y  do 
n iedaw na b y li ro b o tn ika m i lub 
ro ln ik a m i i  z terenu swej p racy 
na dsy ła li korespondencje do 
„T ry b u n y  L u d u “ , „Sztandaru  
M ło dych “ , „C h łop sk ie j D ro g i“ , I 
„G ro m a d y “  i  innych  pism  w y -  j 
dawanych przez „R S W  — P ra 
sa“ . Obecnie zostali on i s ta łym i 
w spó łp racow n ikam i swoich re 
dakc ji, pow iększając ludow e 
k a d ry  dzienn ikarzy.

K . J. W oroszyłow  —  pisze 
M arsza łek B ud ionny  — jest je d 
nym  z na ja k tyw n ie jszych  b u 
downiczych p a r t i i kom un is tycz
nej, państwa radzieckiego, — 
jest w y b itn y m  strateg iem  szko
ły  s ta linow sk ie j. Od n a jm ło d 
szych la t  W oroszyłow  służy o- 
f ia rn ie  spraw ie k lasy  ro b o tn i
czej, spraw ie  kom unizm u. W 
czasie p ierwsze j re w o lu c ji ro s y j
sk ie j —• na początku naszego 
stu lecia — W oroszyłow  zak ła 
da ł w  kon sp irac ji bo lszew ickie 
organizacje, k ie ro w a ł s tra jka m i 
j. jv a lk ą  o rgan izacji robotn iczych 
w  ‘mieście Ługańsk, k tó re  póź
n ie j nazwane zostało W oroszy- 
łowgradem . W  1903 roku  W oro
szyłow  został członkiem  S oc ja l
dem okra tycznej P a r t ii R obo tn i
czej Rosji. W  trz y  la ta  później 
W oroszyłow  w y je ch a ł jako  de
legat do Sztokholm u na zjazd 
p a rty jn y , na k tó ry m  po raz 
p ierw szy poznał Len ina i S ta li
na. Spotkanie z Leninem  i  S ta
linem  m ia ło  ogrom ny w p ły w  
na całą późniejszą działalność 
W oroszyłowa.

Działa lność w o jskow a W oro
szyłowa rozw inę ła  się na sze
roką skałę w  ro k u  1918, gdy 
rozpoczęła się zb ro jna in te rw e n 
cją  N iem iec im peria lis tycznych  
W oroszyłow  zorganizow ał w tedy 
p ierw szy ługańsk i oddzia ł w o j
skow y, k tó ry  toczy ł bohaterskie 
w a lk i z n ieprzy jac ie lem . N a
stępnie W oroszyłow  stanął na 
czele p ią te j a rm ii uk ra iń sk ie j, 
k tó ra  została u tw orzona na je 
go w niosek z licznych  oddzia łów  
rew oluc.y jnych na U kra in ie .

O ddz ia ły  w o jskow e W oroszy
łow a s ta ły  się zalążkiem  dzie
s ią te j a rm ii, u tw orzone j w  Ca- 
rycyn ie . Dowódcą te j a rm ii zo
sta ł W oroszyłow.

W  toku w a lk  o C arycyn pod 
k ie ro w n ic tw e m  Józefa S ta lina 
— W oroszyłow  przeszedł szko
łę bo jową, w  k tó re j ro z w ija ły  
się jego zdolności, ja ko  dow ód
cy wojskowego.

Im ię  W oroszyłowa —  s tw ie r-

Prezesem Zarządu G łównego 
P C K  w yb rano  dr. Jana R u tk ie 
w icza, na stanow iska w icepreze
sów powołano: d r Irenę D om ań
ską i  gen. Bolesława Szareckie
go, sekretarzem  został Roman 
B liźn iew sk i. W  skład prezyd ium  
w eszli: Jadw iga W iśniewska, 
S tefan Jaroszek, B oles ław  R o t- 
sztejn, A nna B ie rnacka i  d r  Ro
m an Szweryn.

W  im ie n iu  Rządu głoś zabrał 
w icem in is te r O brony N arodow ej 
gen. M a ria n  Naszkowski, w  i-  
m ie n iu  M in . Z d row ia  —  m in . 
d r .J. Sztachelski.

Z jazd w ita l i  przedstaw icie le 
de legacji zagranicznych d r Z. 
Speranska (ZSRR) oraz dele
gaci: czechosłowacki, bu łgarsk i, 
ru m u ń s k i i  w ęgie rsk i.

Po re ferac ie  ideologicznym , 
wyg łoszonym  przez w icep re 
zesa Zarządu G łównego d r D o
m ańską i  po sprawozdaniu z 
dotychczasowej dzia ła lności P C K 

I — rozpoczęła się dyskusja.

dza M arsza łek B ud ionny, łączy 
się n ierozerw a ln ie  z h is to rią  
P ierwszej A rm ii K onne j. W o
roszyłow  b y ł członkiem  Rewo
lu c y jn e j Rady W ojennej te j a r 
m ii. P row adz ił on n iezw yk le  o- 
żyw ioną działa lność na odcinku 
k ie ro w n ic tw a  w o jskow o -  s tra 
tegicznego, a zwłaszcza k ie ro w 
n ic tw a  p a rty jn o  - politycznego.

M arsza łek B ud ionny  podkre 
śla jeszcze jedną cechę cha rak
terystyczną W oroszyłowa, a 
m ianow ic ie : — jego n iezw yk łą  
odwagę.

W idzia łem  m ało  lu d z i — pisze 
B ud io nny  — odznaczających 
się taką nieustraszoną i w y ją t
kow ą odwagą, ja ka  cechuje W o
roszyłowa. Ten rys  cha ra k te ry 
styczny w y w ie ra ł ogromne w ra 
żenie. ha każdym  żołn ie rzu i na 
każdym  oddziale w o jskow ym . 
N ie b y ło  an i je dn e j w ięcej czy 
m n ie j poważnej b itw y , w  k tó re j 
by W oroszyłow  nie  b ra ł osobiś
cie udzia łu. P o ryw a ł on żo łn ie 
rzy  radzieck ich do bohaterskich 
czynów w  toku  w a lk , w  k tó rych  
rozb ita  została arm ia  D en ik ina , 
w  operacjach na fronc ie  po lsk im  
i w  w a lkach  przeciw ko W ra n - 
g low i w  1920 r.

Po w o jn ie  p a rtia  postaw iła  
W oroszyłowa na posterunku 
k ie ro w n ika  s ił zbro jnych  k ra ju  
radzieckiego.

Będąc przez 15 la t  Ludow ym  
Kom isarzem  O brony, W oroszy - 
ło w  dokonał ogromnego — pod 
względem zasięgu i  znaczenia— 
zadania państwowego. Zgodnie 
ze w skazan iam i p a r t i i bolszewic 
k ie j i je j wodza S ta lina , odby - 
wa się pod bezpośrednim  k ie  -  
row n ic tw e m  W oroszyłowa w y  - 
posażenie a rm ii radz ieck ie j w  
no w y sprzęt techniczny. W oro - 
szyłow osobiście sprawdza bo - 
jow e i  po lityczne w yszkolen ie 
a rm ii, badając w n ik liw ie  zarów 
no pracę w ie lk ic h  sztabów ja k  i  
pracę dowódców m ałych oddzia
łó w  w o jskow ych  oraz poszczegól

Z ab iera ło  w  n ie j głos ponad 
80 m ówców.

Z ebran i z n ie zw yk łym  entu -  
zjazmem p rz y ję li przem ówienie 
członka de legacji ZSRR A le k  -  
sandra P aw łowa, k tó ry  w  im ie 
n iu  m łodzieży radz ieck ie j prze
kazał m łodzieży po lsk ie j, zrze
szonej w  PCK, serdeczne życze
nia  dalszej owocnej p racy w  
służbie mas pracujących. P rze
m ów ien ie Paw łow a stało się o- 
kazją  do żyw io łow ych  m an ife 
s tac ji na cześć p rzy jaźn i po lsko- 
radz ieck ie j, na cześć poko ju  i 
Wodza mas p racu jących całego 
św iata —  Generalissim usa Józe
fa S talina .

Z jazd u c h w a lił rezo luc ję  oraz 
nową dek la rac ję  ideową PCK. 
W  d e k la ra c ji Z jazd stw ierdza, 
że PC K jes t masowym , dobro - 
w o lnym  stowarzyszeniem, m a ją 
cym  na celu m ob ilizac ję  najszer 
szych rzesz społeczeństwa do 
w a lk i o zdrow ie narodu.

Podstaw ow ym  zadaniem P o l

nych żołn ierzy. Równocześnie 
W oroszyłow  poświęca w ie le  u - 
wagi różnorodnym  zagadnie - 
n iom  gospodarki narodow ej 
ZSRR.

W  czasie w o jn y  przeciw ko 
Niemcom faszystow skim  W oro
szyłow b y ł członkiem  P aństw o
wego K om ite tu  O brony i  pod 
k ie row n ic tw e m  Józefa S ta lina  
p racu je  z poświęceniem  nad mo 
b ilizac ją  w szystk ich  s ił narodu 
radzieckiego. Jako przedstaw i - 
cie l naczelnego dowództwa W o
roszyłow  bierze bezpośredni u - 
dzia ł w? k ie row a n iu  operacjam i 
b o jo w ym i na froncie. W oroszy - 
łow  dokonał w ie lk ie j p racy na 
odcinku przygotow ania  rezerw. 
K  W oroszyłow  b y ł uczestnikiem  
kon fe ren c ji teherańskie j. Od lu 
tego 1945 r. do k w ie tn ia  1946 
W oroszyłow  b y ł p rzew odn iczą
cym  sojuszniczej k o m is ji kon - 
t r o l i  na Węgrzech. Działa lność 
jego na tym  stanow isku przy -  
czyn iła  się w  n iem a łym  stop -  
n iu  do dalszego wzrostu m iędzy
narodowego au to ry te tu  Zw iązku 
Radzieckiego i um ocnienia p rzy 
ja źn i m iędzy narodem  w ęgie r -  
sk im  i narodam i ZSRR.

Na X  p a rty jn y m  zjeżdzie W o
roszyłow  w yb ran y  został człon
k iem  KC  W KP(b) i odtąd w y 
b ie rany jes t w  skład kom ite tu  
centra lnego przez w szystkie  na
stępne zjazdy pa rty jne . Od roku 
1926 jest on członkiem  B iu ra  Po 
litycznego.

W oroszyłow  należy do k ie ro w 
niczego trzonu  p a r t i i bolszew ic
k ie j, k tó ry  pod przew odnictw em  
S ta lina  o b ro n ił w ie lk i sztandar 
Len ina, zespolił pa rtię  w okó ł na 
kazów Len ina  i  poprow adził na
ród radz ieck i szeroką drogą b u 
dow n ic tw a kom unizm u w  ZSRR.

W  zakończeniu a rty k u łu  B u 
d ionny  pisze:

M arsza łek Z w iązku  Radziec
k iego K le m en t Jefrem ów icz W o
roszy łow  jes t obecnie zastępcą 
przewodniczącego Rady M in i - 
s trów  ZSRR. N iecha j nam d łu 
gie la ta  ży je  i p racu je  d la  do - 
b ra  naszej O jczyzny nasz drog i 
K le m en t Jefrem ów icz.

skiego Czerwonego K rzyża  jest 
j szerokie rozw ija n ie  ośw ia ty sa
n ita rn e j, podnoszenie k u ltu ry  
san ita rne j m iast i  wsi, uśw iada
m ianie mas w  zakresie w a lk i z 
chorobam i społecznymi.

D ek la rac ja  ideowa stw ierdza, 
że P C K  odgradzając się od 
szkod liw ych tra d y c ji przedw o
jennego, sanacyjnego Czerwo
nego K rzyża, potępia stanowczo 
ucisk i  wszelkie wojny, im p e ria 
listyczne i  w iąże na jśc iś le j całą 
swą działa lność z w a lką  o po
kó j. *

Rezolucja podkreśla, że P o l
sk i Czerwony K rzyż  ja k  n a j
szerzej korzystać będzie ze 
w span ia łych doświadczeń i  o- 
siągnięć Radzieckiego Czerwo
nego K rzyża  i Czerwonego P ó ł
księżyca. P C K  zacieśniać będzie 
rów nież nadal i  pogłębiać w ię 
zy b ra te rsk ie j p rzy jaźn i m ię 
dzy o rgan izacjam i czerwono- 
k rz y s k im i k ra jó w  dem okrac ji 
ludow ej.

W  zakończeniu rezo luc ji, 
Z jazd w ita  z radością A k t o 
w ytyczen iu  sta łe j g ran icy  po l
sko -  n iem ieck ie j i ustanow ie
n iu  przez Rząd sta łe j ad m in i
s tra c ji koście lnej na Z iem iach 
Zachodnich.

K ra jo w y  zjazd P C K  zakończył obrady
(f) W dniu 4 bm. zakończył obrady dwudniow y W alny K ra - 

I jow y  Zjazd Polskiego Czerwonego Krzyża. Zjazd uchw alił 
nowy statut PCK, wytyczył, dalsze drogi działalności oraz do
konał w yboru  w ładz centralnych Polskiego Czerwonego 
Krzyża.

K o nferenc ja  przedstaw icieli kom isji 
oświaty i k u ltu ry  rad  narodowych

D nia  4 bm. w  sali Rady P ań
stwa odbyła się kon ferencja  
przedstaw ic ie li k o m is ji ośw ia ty  
i  k u ltu ry  rad narodow ych 
wszystk ich szczebli. Na 'kon ie - 
rencję  p rz y b y li m in . ośw ia ty 
tow . Ja rosińsk i, przedstaw icie le 
KC  PZPR tow . K ow a lczyk, k ie 
ro w n ik  W ydzia łu  O św ia ty K C  i 
tow . Anna Stock, pe łnom ocnik 
Rządu do spraw  w a lk i z , ana l
fabetyzm em  tow. St. M atuszew 
ski oraz działacze k o m is ji o - 
św ia ty  i  k u ltu ry  reprezentu jący 
wszystkie szczeble rad narodo - 
w ych od gm innych do wojewódz 
kich.

Po zagajeniu narady przez sze 
fa kance la rii Rady Państwa tow. 
Ryb ickiego zebrani w ys łucha li 
re fe ra tów : tow . m in . Szneka na 
tem at o rgan izac ji pracy kom is ji 
ośw ia ty  i k u ltu ry , oraz tow . m in. 
Jarosińskiego na tem at ro li ko 
m is ji ośw ia ty  i k u ltu ry  w  re a li
zacji zadań P lanu 6-letn iego w  
dziedzinie ośw iaty.

Po refera tach w yw iąza ła  s# 
ożyw iona dyskusja , w  które] 
przedstaw icie le poszczególnych 
ko m is ji om ó w ili szczegółowo 
pracę na swoim  teren ie, osią?" 
nięcia oraz trudności na ja k18 
napo tyka ją  w  swej pracy. Bar
dzo szeroko była  om aw iana spi® 
wa siln ie jszego powiązania ko 
m is ji z o rgan izacjam i masowy* . 
m i, ściślejszej w spó łp racy ®® 
Zw iązkam i Zaw odow ym i, poło* 
żenie większego nacisku na wał* 
kę z analfabetyzm em  i in.

W  im ien iu  M in is te rs tw a  Kub 
tu ry  i S ztuk i • zabra ł głos tow. 
dyr. A . K u l ik  om aw ia jąc prace 
tea trów  zawodowych i  amator* 
skich oraz św ie tlic .

S praw y ośw iatowe, w  szcze* 
gólnośći zaś zagadnienie s tw o ' 
rżenia dostatecznej ilości świe- i 
t lić  dw orcow ych dla młodzieży 
dojeżdżającej, om ów iła  tow . KM 
szyńska.

Zam knięcie  ogólnopolskiego pokaztt 
1 pro jektów  arch itekton icznych
(f) W  dn iu  4 bm. zam kn ię ty 

został I  ogólnopolski pokaz p ro 
je k tó w  a rch ite k tu ry , zorganizo
wany w  gm achu Zachęty w  
W arszawie.

Wobec liczn ie  zgromadzonych 
a rch itek tów  i s tudentów  W y 
dzia łu  A rc h ite k tu ry  P o litech n ik i 
W arszaw skie j, poszczególne ko - 
legia opin iodawcze z łoży ły  spra
wozdania ze swych prac.

Oceny w ystaw y, ja k  rów nież 
oceny prac poszczególnych ko le 
giów  opin iodawczych, dokonał 
m in . budow n ic tw a m iast i  osie
d li tow . inż. Roman P io trow sk i. 
S tw ie rd z ił.o n  m. in., iż  zorgan i
zowany pokaz stanow i dodatn ią

pozycję w  pracy naszych archi
tektów . Pokaz w ykazał, iż  córa* 
bardzie j k ry s ta liz u je  się noW® 
droga — droga rea lizm u socja- 
listycznego, na k tó rą  wkroczył® 
nasza a rch itek tu ra . M im o is t 
nienia w  pracach arch itektów  
jeszcze w ie lu  b łędów  i braków« 
w idać w  n ich jednak w ie lk i p o ' 
stęp.

M ówca poddał k ry tyce  prac? 
ko leg iów  opin iodawczych jak 
rów nież stanow isko większości 
dysku tantów , k tó rzy  — jak 
s tw ie rd z ił — ciągle jeszcze zbyt 
lib e ra ln ie  i  często subiektywni® 
podchodzą do zagadnienia k ry ' 
ty k i prac swoich kolegów.

W ręczen ie  nagród  
zespołom m łodzieżow ym  

przodującym  we współzawodnictwie  
na te ren ie  W arszaw y

(f) W  dn iu  4 bm. odbyła się 
uroczystość wręczenia proporca 
przechodniego Zarządu G łów ne
go ZM P  załodze m łodzieżowej 
z P P B -K A M , k tó ra  zdobyła 
p ierwsze m iejsce w  m łodzieżo
w ym  w spó łzaw odn ic tw ie  na te
ren ie  W arszawy.

Liczba m łodzieży, b iorącej u -  
dz ia ł we w spółzaw odn ictw ie , o- 
siągnęła obecnie p ra w ie  28 tys. 
osób. Realizu jąc uchw a ły  Rady 
Naczelnej ZMP, m łodzież rob o t
nicza W arszaw y organ izu je  co
raz to' nowe fo rm y  w a łk i o w y 
konan ie p lanu.

W  ry w a liz a c ji o ty tu ł na jle p 
szej załogi m łodzieżow ej w y s u 
nęła się na czoło m łodzież z 
P P B -K A M . 27 m łodzieżowych 
b rygad  p rodu kcy jnych  tw orzą 
cych zwycięską załogę, średnio 
w yko na ło  no rm y w  210 proc.

U

Przodującą brygadą jes t zespdt 
S tan isława Peca, k tó ry  w  o* 
s ta tn im  kw a rta le  ub. roku o- 
siągnął 469 proc. K ie ro w n ik  bry
gady tow . Pec w yko nu je  prze'  
c ię tn ie  522 proc. norm y.

Uroczystość wręczenia propn 
ca połączona by ła  z rozdanie®1 
nagród przodu jącym  brygadori 
i zwycięzcom indywidualnego 
w spółzawodnictwa. M . in.. cenn® 
nagrody i dyp lom y uznania otrzjJ 
m ała brygada im . L id i i  Korabi®1 
n ikow e j z W ZPO-2, pod k ie row 
n ic tw em  E lżb ie ty  Rąpała, ora® 
ZM P -ow ska  brygada produk
cy jna im. Staehanowa z zakła
dów A-51, k tó ra  osiągała prze": 
cię tn ie .230 proc. no rm y;- Kift*J 
ró w n ik ie m  brygady jest a k ty '’ 
w is ta  ZM P, w ie lo k ro tn y  prz> 
d o w n ik  pracy, w y ra b ia ją cy  sy' 
stem atycznie 237 proc. no rm y 
S tan is ław  Sm olarek.

Pogrzeb pro f. H e n ry k a  Raabego
.(f) W  L u b lin ie  odby ł się u ro 

czysty pogrzeb pierwszego re k 
tora UM CS pro f. d r  H enryka 
Raabego.

W  uroczystościach pogrzebo
wych, poza Senatem U n iw e r
sytetu im . M a r ii C urie  -  S k ło 
dow skie j i A kadem ii M edycz
nej oraz m łodzieżą obu uczelni, 
w z ię li udzia ł: p rzedstaw ic ie l M i
n is te rstw a Szkół W yższych dyr. 
depart. d r W ł. M ich  aj łow, 
przedstaw ic ie l M in is te rs tw a

S praw  Zagranicznych, dy r. de 
partam entu  G a jew sk i oraz prze. 
staw ic ie le  un iw e rsy te tów : w r  
oławskiego i warszawskiego.

Po uroczystości pogrzebowej, 
Senat UMCS uczcił parnie:/' 
zm arłego okolicznościowym  z®| 
braniem , w  czasie którego rek
to r p ro f. d r  Józef Parnas omó'j 
w i ł zasługi pierwszego rektor® 
UMCS p ro f. d r  H enryka  Raa
bego.

Rola k lik i T ito  w agresywnych planach  
im perialistów am erykańsko-angielskich

W  ram ach zakro jonego na 
szeroką skalę p lanu  rozpętania 
now e j w o jn y  św ia tow e j, im pe
r ia liś c i am erykańsko-angie lscy 
udz ie la ją  w ie le  uw ag i B a łka 
nom . Zdrada k l i k i  T ito  i  je j 
ostateczne prze jście  do obozu 
im p e ria lis tó w , s tw o rz y ły  g ru n t 
d la  now e j oceny ro l i  Pó łw yspu 
B a łkańsk iego w  agresyw nej 
S tra teg ii A ng lo -A m erykan ów .

W  osta tn ich  czaśach k lik a  T i
to  zrzuciła  ca łkow ic ie  maskę. 
O ds łon iło  się je j p raw dz iw e  
ob licze n ikczem nej agen tu ry  
am erykańsko-ang ie lsk iego im 
pe ria lizm u . Z lo ka jską  u leg ło 
ścią w y p e łn ia ją  t ito w c y  pow ie 
rzone im  przez W aszyngton za
danie ca łkow itego  p rzekszta ł
cenia Jugos ław ii w  bazę w yp a 
dow ą przygo tow yw ane j agresji 
i  zmuszenia w sze lk im i m oż li
w y m i środkam i narodów  Jugo
s ła w ii, aby z łoży ły  w  ofierze 
siebie i  swe in te resy  narodowe 
w  im ię  re a liz a c ji szaleńczych 
p la n ó w  ustanow ien ia  hegemo- 

ł  św ia tow e j am erykańskich  
onopoli.
Ze swej s trony  im p e ria liśc i 

am erykańscy nie  u k ry w a ją , że 
uw aża ją  Jugosław ię tito w ską  za 
swego w iernego wasala. W  liśc ie  
do przyw ódców  K ongresu na te 
m a t s ław etne j „pom ocy“  ame
ry k a ń s k ie j d la  Jug os ław ii T ru -  
m an ośw iadczył zupełn ie  o tw a r
cie, że pomoc ta „ je s t kon iecz
na dla  ob rony naszych in te re 
sów  stra teg icznych w  te j części 
św ia ta “ . T rum an  nazywa arm ię  
jugos łow iańską  „w ażnym  czyn
n ik ie m “  im p e ria lis tyczne j s tra 
te g ii S tanów  Z jednoczonych w  
E u rop ie  zachodniej i  wyciąga 
stąd wniosek, że w  in teresie  
pa ńs tw  b loku  a tlan tyck iego  le 
ży  u ra to w a n ie  reż im u T ito . Bez 
, .pom ocy“  am erykańsk ie j — 
stw ie rdza da le j T rum an  — „a r 
m ia  titow ską  u tra c i swą zdol
ność bo jow ą w  groźnym  dla 
n ie j s topn iu “  i T ito  trudn o  bę
dzie p rzec iw staw ić  się „e lem en
to m  w y w ro to w y m  w  Jugosła
w i i “ .

Z  tego ośw iadczenia T ru m a - 
jjta w y p ły w a  k i lk a  w n iosków .

na Bałkanach
B. Pop tom ow

C z ło n e k  B iu ra  P o lity c z n e g o  K C
K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  B u łg a r i i

Po pierwsze, że im p e ria liśc i 
am erykańscy m a ją  w  E uropie 
po łudn iow o-w schodn ie j w łasne 
„in te resy  strateg iczne“ , stano
w iące część składową ich  agre
syw nych p lanów  rozpętania 
w o jn y  p rzec iw ko  Z w ią zko w i 
Radzieckiem u i  k ra jo m  dem o
k ra c ji ludow e j. P rzyp isu ją  on i 
Jugos ław ii znaczenie w ysun ię 
te j daleko naprzód bazy w yp a 
dowej, a a rm ii t ito w s k ie j —  
ro lę  „ważnego czynn ika “  w  
przygo tow yw ane j przez b lo k  
a tla n ty c k i agresywnej w o jn ie .

Po drugie, że udzie la się „p o 
m ocy“  am erykańsk ie j w  celu 
uzb ro jen ia  i  zaopatrzenia a rm ii 
t ito w s k ie j, n ie  zaś w  celu u ra 
tow an ia  mas narodu jugos ło 
w iańskiego od głodu.

Po trzecie , że, ja k  p rzyzna je  
naw et sam T rum an, te r ro ry 
stycznemu, faszystow skiem u re 
ż im o w i T ito  groz i załam anie 
się pod nacisk iem  niezadow olo
nych mas ludow ych . P o tw ie r
dza to  także p ó ło fic ja ln y  dzien
n ik  fra n cu sk i „M on de “ , ośw iad
czając, że na jpoważnie jsze, sta
le  wzrasta jące niebezpieczeń
stwo grozi T ito  ze s trony  „sze
rok ich  w a rs tw  narodu, k tórego 
sytuacja  m a te ria ln a  jes t nad
zwyczaj ciężka“ , i  że „T ito  lic zy  
coraz w ięcej na swą arm ię, a 
coraz m n ie j na swą p a rtię “ .

Jeśli się weźm ie pod uwagę 
te w ym ow ne w yznan ia  w rogów  
narodu jugosłow iańskiego, sta
n ie  się rzeczą jasną dlaczego 
im p e ria liśc i am erykańsko-an
gielscy po d ję li gorączkową 
kam pan ię  w  celu ra tow an ia  
swych be lg radzkich  na jm itó w . 
U  podstaw  te j ha ła ś liw ie  po 
am erykańsku  rozrek lam ow anej 
„pom ocy“  leży oczyw iście z im 
ne w yrachow an ie  m agnatów  z 
W a ll S treet, k tó rzy  przyzw ycza
je n i są kupow ać w szystko za 
do lary. Dążą on i do tego, by  za 
każdy do la r otrzym ać ja k  n a j
w ięcej , k r w i na rodu  jugos ło 

w iańskiego. Jak  w iadom o tra n 
sakcję zaw arto  na ta k ie j w ła 
śnie podstaw ie. Judasz T ito  za 
k ilka d z ie s ią t m ilio n ó w  do la rów  
sprzedał am erykańsk im  agreso
rom  żyw otne in te resy i  n ieza
w isłość narodow ą narodów  ju 
gosłow iańskich. M agnaci W a ll 
S tree t zaciera ją  teraz z radości 
ręce: cieszą się, że w  postaci t i 
tow sk ie j Jugos ław ii zdoby li 
sprzym ierzeńca, którego —  ja k  
się sam i w yra ża ją  —  k u p il i  „za 
na jn iższą cenę“ .

*
Banda T ito  stosuje n a jp o d le j-  

sze i  na jb a rdz ie j ła jdack ie  
chw y ty , żeby oszukać jugos ło 
w iańsk ie  masy ludow e —  przed
staw ić podp isany przez siebie 
ko lon ia ln o -n ie w o ln iczy  uk ład  z 
T rum anem  i  Achesonem ja ko  
szczyt „dobroczynności“  i  „h u r  
m a n ita ryzm u “  w ładców  w a 
szyngtońskich. Sam T ito  k rz y 
k liw ie , ja k  a k to r ja rm arczny, 
ośw iadczył w  Zagrzebiu, że „p o 
m oc“  am erykańska udzielana 
je s t  „bez staw ian ia  ja k ic h k o l
w ie k  w a ru n k ó w “ . O świadczeniu 
tem u n ik t  oczyw iście n ie  uw ie 
rzy ł. Ludz ie  trzeźwo m yślący 
p o w ita li je  śmiechem. I  rzeczy
w iście, ju ż  w  k ilk a  d n i po tym  
ośw iadczeniu, tito w c y , w  m yśl 
■ instrukcji z W aszyngtonu, m u
s ie li pośpiesznie ozna jm ić przez 
rad io  be lgradzkie , że zgadzają 
się na w szystkie  w a ru n k i, po
staw ione przez A m eryka nó w  w  
zw iązku z udzie laną „pom ocą“ . 
W  d e k la ra c ji te j t ito w c y  u ro 
czyście zapewnia ją , że w y k o 
rzys tu ją  „pom oc“  w yłączn ie  w  
celu wzm ocnienia potęgi w o j
skow ej Jugos ław ii i w  celu „ re 
a liza c ji zasad O N Z “ .

Po bezczelnej agresji am ery
kańsk ie j w  K o re i tru d n o  zna
leźć człow ieka tak  naiwnego, 
by  n ie  rozum ia ł, że „rea lizac ja  
zasad O N Z“ w  Jugos ław ii ozna
cza jedyn ie  oddanie tego .kraju 
do c a łko w ite j dyspozycji T ru -  
m anów, E isenhowerów  i  M ac 
A rth u ró w .

T ito w c y  poko rn ie  u d z ie lili 
A m erykanom  p ra w a  wyw ozu

do S tanów  Z jednoczonych w szy
s tk ich  p rodukow anych  w  Jugo
s ła w ii surow ców  strateg icznych 
i  p ó łfab ryka tów . W y ra z ili ró w 
nież zgodę na dopuszczenie do 
Jugos ław ii am erykańsk ich  „o b 
serw ato rów “ , k tó rz y  będą rze
kom o ko n tro lo w ać  podzia ł „p o 
m ocy“ . N ie  ulega w ą tp liw óśc i, 
że c i „obserw a to rzy“  są agen
ta m i sztabu E isenhowera i  że 
ty m  sam ym  arm ia  ju gos łow iań 
ska zostaje wcie lona do s ił 
zbro jnych, k tó re  na rozkaz W a
szyngtonu znajdą się pod do
wództwem  „europejsk iego Mac 
A r th u ra “ .

O fic ja ln a  de k la rac ja  B e lg ra 
du nie  wspom ina, rzecz oczy
w ista , n ic  o szeregu in nych  w a 
ru n k ó w  gospodarczych i  p o li
tycznych, narzuconych t ito w -  
com przez A m erykanów . W a
ru n k a m i ty m i są: zgoda rządu 
jugosłow iańskiego na w s^p lk ie - 
go rodza ju  ograniczenia suwe
renności państw ow ej i  w szelk ie 
obciążenia, w yp ływ a ją ce  z p la 
nu M arsha lla  i  pa k tu  a tla n 
tyck iego oraz na stopniowe 
przekazyw anie przedsięb iorstw  
państw ow ych kap ita lis tom .. Jak  
w y n ik a  z doniesień prasy b u r-  
żuazyjne j, t ito w c y  zobow iązali 
się przygotow ać g ru n t d la  u k ła 
du wojskowegcy z W łocham i, 
oraz n ie  interesować się losem 
słow eńskie j ludności K a ry n t ii 
i  innych  po łudn iow ych  p ro 
w in c ji A u s t r i i . ’ T ito w c y  zgodzili 
się także o tw orzyć jeszcze sze
rze j bram y w ięzień i wypuścić 
na wolność wszystk ich n iem ie
ck ich  i  w ło s k ic h / zb rodn iarzy 
w o jennych , w szystk ich  w y b it 
n ie jszych zw o lenn ików  reż im u 
kró lew sk iego i daw nych p a r t i i 
bu rżuazy jnych , pogodzić się z 
kościo łem  ka to lic k im , zw o ln ić  
szpiega am erykańskiego a rcyb i
skupa Stepinaca, zawrzeć poro
zum ienie z papieżem itd .

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że po 
zaw arciu  przez tito w có w  u k ła 
dów w o jskow ych, po litycznych  
i  gospodarczych z b lok iem  am e- 
rykań sko -ang ie lsk im  — p rzy 
gotowania t ito w s k ie j Jugos ław ii 
do w o jn y  agresywnej zostaną 
jeszcze ba rdz ie j przyśpieszone. 
Zaopatrzenie a rm ii t ito w s k ie j 
w  broń am erykańską odbyw a
ło  się dotychczas przez T riest, 
a obecnie w yko rzys tu je  się w  
tym  celu rów nież g reck i po rt 
S a lon ik i. Na teren ie  całego k ra 
ju  budu je  się lo tn iska  i  szosy

strategiczne. Szczególne znacze
nie  p rzyw iązu je  się do budow y 
szosy T ries t —  Zagrzeb — B e l
grad — Skop i je, k tó ra  połączy 
Jugosław ię pod względem  s tra 
teg icznym  z s iłam i zb ro jn ym i 
b loku  a tlan tyck iego . W zdłuż
g ran icy  bu łg a rsk ie j tito w c y  
u tw o rz y li 60-kilom et,rową zaka
zaną strefę, gdzie w  przyśp ie
szonym tem pie  budu je  się n a j
rozm aitsze urządzenia w o jsko
we. T ito w c y  w łą c z y li się ca łko
w ic ie  do w ro g ie j, oszczerczej 
kam p an ii b lo k u  ang lo-am ery- 
kańskiego, skie row ane j prze
c iw ko  B u łg a r ii i  A lb a n ii i  w raz 
z G recją  m onarcho-faszystow - 
ską są organ iza to ram i dyw e r
sy jne j, szpiegowskie j i  w y w ro 
tow e j dzia ła lności, w ym ierzonej 
p rzec iw ko  ty m  repub likom  lu 
dowym .

*
Znane są powszechnie gorącz

kow e dążenia agresorów am e-
rykańsko -ang ie lsk ich  do stw o
rzenia po łudn iow o-w schodn ie j 
f i l i i  b loku  a tlan tyck iego  przez 
zm ontow anie „ba łkańskiego b lo 
ku  w o jennego“ , czy li sojuszu 
wojskow ego G rec ji, T u rc ji i  Ju 
gosław ii. O sta tn io  ba łkańscy 
agenci am erykańsko-ang ie lsk ie
go im p e ria lizm u  znacznie w zm a
gają swą dzia ła lność w  tym  
k ie ru n ku . Dobrze znany skąd- j 
inad Ja lczyn pisał o tw arc ie  
13‘ g rudn ia  1950 roku  w  tu re 
ck im  dz ienn iku  „U lu s “ , że „b lo k  
ba łkańsk i jes t niezbędny, poży
teczny i  m oż liw y  do w yko - ■ 
rzystan ia  w  walce przeciw ko 
bo lszew izm ow i“ . In n y  agent 
am erykański na Bałkanach, 
p re m ie r G rec ji m onarcho -fa - 
szystowskie j Venizelos 25 lis to 
pada 1950 roku  pośpiesznie roz
rek lam ow a ł w ie lką  siłę m il i ta r 
ną przyszłego „ba łkańsk iego  so
juszu w o jskow ego“ . O św iadczył 
on, że „gd yby  Jugosław ia chcia
ła uczestniczyć w  sojuszu w o j
skow ym  z G recją  i T u rc ją , to 
te trz y  k ra je  m ia ły b y  do swej 
dyspozycji 80 d y w iz ji“ .

W ygłoszone 27 g rudn ia  1950 
roku  w  be lg radzk ie j Skupszczy- 
n ie  ja w n ie  m ilita rys tyczne  i  z ło
ś liw ie  szow inistyczne przem ó
w ien ie  T ito , ro jące się od 
oszczerstw i pogróżek pod adre
sem sąsiednich k ra jó w  demo
k ra c ji ludow e j, dowodzi, że t i 
towcy, zgodnie z poleceniem 
W aszyngtonu, p rz y ję li propo
zycję Yenizelosa. Z e rw a li on i

ostatecznie stosunki dyp lom a
tyczne z A lbańską  R epub liką  
Ludow ą i  po k i lk u  zaledwie 
dn iach na w ią za li p rzy jazne sto
sunk i dyp lom atyczne z m on ar- 
cho-faszystowską G recją. T i
tow cy i  greccy m on archo -fa - 
szyści m o n tu ją  wspóln ie  agre
syw ny ba łka ńsk i b lok  w o jsko 
w y, licząc p rzy  ty m , że odgry
wać w  n im  będą czynną rolę.

A b y  zaskarbić sobie w zględy 
greckich  m onarcho-faszystów  i 
przygotow ać po lityczną  p la tfo r 
mę do ponownego naw iązania 
stosunków  dyp lom atycznych z 
G recją , t ito w c y  dokona li nowej 
haniebnej zdrady: w y d a li on i w  
ręce greckich m onarcho-faszy
stów  k ilkudz ies ięc iu  greckich 
dem okra tów  -  em igran tów , ja k  
rów n ież znaczną liczbę dzieci, 
k tó rych  rodzice zg inę li w  w o j
n ie  dom owej w  G re c ji lu b  zo
s ta li rozstrze lan i. T ito w c y  to le 
ru ją  te rro r, stosowany przez 
greckich opraw ców  mona cno - 
faszystow skich wobec ludności 
s łow iańsko-m acedonskie j w  M a
cedonii E ge jsk ie j, k tó ra  z b ro 
n ią  w  ręku  b ra ła  udz ia ł w  w a l
ce w yzw oleńcze j narodu grec
kiego. O te j nowej zdradzie a- 
m erykańsk ich  n a jm itó w  w  B e l
gradzie grecka prasa m onarcho- 
faszystowska pisze z w ie lk im  

| uznaniem  i wdzięcznością. Tak 
oto tito w c y  sta ją  się bezpośred
n im i w spó ln ikam i greckich m o
narcho-faszystów  w  bestia l
sk im  w yniszczeniu 500-tysięcz- 
nej s łow iańsko -  macedońskiej 
ludności G recji.

Jak donosi prasa zagranicz
na, S a lon ik i przeistaczają się w  
g łów ny port, przez k tó ry  im pe
ria liśc i am erykańscy będą za
o p a tryw a li a rm ię  tito w ską  w 
broń i we wszystkie m a te ria ły , 
niezbędne dla  agresyw nej w o j
ny. W złożonym  koresponden
to w i agencji U n ited  Press 9 s ty 
cznia br. ośw iadczeniu, T ito  
po dkreś lił o tw arc ie , że p rzy 
w rócenie ko m u n ika c ji ko le jow e j 
B elgrad — S a lon ik i jes t ważne 
zarówno ze względów gospodar
czych, ja k  i  ze względów stra te
gicznych. Oddając do dyspozy
c ji Jugos ław ii po rt w  Salon i
kach, greccy m onarcho-faszyści 
chcą w yraz ić  k lice  T ito  w dzię
czność za ohydną zdradę popeł
nioną przez nią w  1949 roku , w 
górach Gram m os i V its i w  sto
sunku do narodu greckiego, k tó 
ry  w a lczy ł bohatersko o swą

wolność i niepodległość. N ieda
w no w  zw iązku z rozpoczęciem 
dostaw w  ram ach tak zwanej 
„pom ocy“  am erykańsk ie j dia 
Jugosław ii, zastępca sekretarza 
stanu U S A  George Perkins, 
p rzypom ina jąc ze szczególnym 
uznaniem  tę „zasługę“  t ito w 
ców, ośw iadczył, że „pom oc J u 
gos ław ii w  z likw id o w a n iu  p a r
tyzan tów  greckich  dopomogła w 
znacznej m ierze do przew róce
nia  no rm a lne j sy tuac ji na te re 
nie G re c ji“ .

*
Jaw na a g r e s ja  im p e ria lis tó w  

a m e r y k a ń s k ic h  przeciw ko K ore i 
i C h ińsk ie j Republice Ludow ej 
dodała titow co m  otuchy; doszli 
on i do przekonania, że nie ma 
ju ż  potrzeby uk ryw an ia  swej 
zdrady pod płaszczykiem  szcze
gólnego rodzam  „ne u tra lnośc i“ , 
k tó ra  m ia ła  stanowić ich sw o i
stą „ l in ię  środkow ą“  w stosun
kach z d wcina obozami obozem 
poko ju  i dem okrac ji oraz obo
zem im p e ria lis tycznych , podże
gaczy wo jennych. N ie krępu jąc 
się ju ż  d łuże j, ośw iadczają oni 
o tw arcie , że zna jdu ją  się w  obo
zie agresorów ; że oddalą do d y 
spozycji tego obozu jugosło
w iańsk ie  s iły  zbrojne.

W  w yw iad z ie  udzie lonym  6 
lis topada 1950 roku  korespon
den tow i dz ienn ika  am erykań
skiego „N e w  Y o rk  T im es“ 
na py tan ie  „Ja k ie  będzie 
stanow isko Jugos ław ii w  w y 
padku k o n f lik tu  zbrojnego 
m iędzy Stanam i Z jednoczonym i 
a C h inam i?“ , T ito  odpow iedzia ł! 
„S tanow isko nasze będzie tak ie  
same, ja k  stanow isko innych 
narodów, k tó re  postępują zgod
nie z uchw a łam i Narodów  Z jed 
noczonych“ . O dpowiedź całkiem  
wyraźna. T itow cy  m asku ją  się 
jedyn ie  flagą O rgan izacji N a ro
dów Zjednoczonych, pod któr; 
in te rw enc i am erykańscy prowa 
dzą dziś zbójecką w o jnę prze 
c iw ko  broniącem u bohatersko 
swej wolności i niezawisłości 
narodow i koreańskiem u.

Psia wieriąość bandy t ito w 
sk ie j wobec im p e ria lis tó w  ame
rykańsk ich  wychodzi w tym  
w ypadku  na ja w  ze szczególną 
jaskrawością. Podczas gdy na
w et wśród k ó ł rządzących A n 
g lii,  F ranc ji i innych k ra jó w  
b loku a tlan tyck iego da ją się 
słyszeć głosy, pełne zaniepoko
jen ia  w  zw iązku z ryzyk ie m  u -

u w  nie  m ające j szans P<  ̂
enia w o jn ie  przeciw ko C h i' 
t ito w c y  — wręcz przecNU 

- ośw iadczają bez obsłonck. 
atow i są wa lczyć naw® 
:iwko w ie lk ie m u  narodoU’ 
■kiemu, je ś li ich  w aszyns '
y  mocodawcy tego zażąda- 
akt te n  do w od zi, jacy  o b łą ' 
a w a n tu rn ic y  zasiadają dziś
jdz ie  jugos łow iańsk im ! D a  
i on także, ja k ie  niebezpM' 
itwo dla  noknin i hezpi®’

*
Jednakże narody jugosłow iaA” I 

skie powiedzą jeszcze swe wa®' 
k ie  słowo. Im p e ria liśc i am e ry ' j 
kańscy k u p ili za do la ry  titoW ' 
ską szajkę m iędzynarodow ych ] 
szpiegów, lecz m iłu jącego w o l' 
ność bohaterskiego narodu j u '  
gosłow iańskiego nie uda im  sj® 
n igdy u ja rzm ić . Z b y t wcześnie 
cieszy się „N e w  Y o rk  H era ld  
T rib ü n e “ , ośw iadczając z. pewno 
ścią siebie, że „T ito  oddał los 
narodów  jugosłow iańskich  w  r ę ' 
ce A m eryka nó w ".

N aw et członkow ie Kongresu 
am erykańskiego poddają W 
w ą tp liw ość, czy T ito  jest w  sta
nie decydować o losach n a ro ' 
dów Jugosław*’ - N ie jest dz ie ' 
łem  przypadku, że re p u b lik a n in / 
F u lton  na poufnym  posiedzeniu'- 
ko m is ji spraw zagranicznych : 
zapyta ł Achesona: „Czy moż®! 
pan nas zapewnić, że dyw iz jo  ! 
T ito  będą zawsze po naszej s tro ' I 
nie,'’ “ . Na co Acheson odpow ie ' 
dzia ł „D opóki T ito  stoi na czel®'[ 
rządu jugosłow iańskiego, d y w i' 
zje te będą po naszej s tron ie “ -

A n i w  pytan iu , ani w  odpo- i 
w iedzi nie w yczuwa się przeko- 
bania o trw a łośc i titow skiego 
reżimu, k tó ry  u trzym u je  się" W 
Jugosław ii w yłączn ie  dz ięk i te r
ro row i gestapowsko-faszystoW - 
skiemu. T e rro r opraw cy Ran- 
kow icza nie jest w  stanie zn i
szczyć g łębokie j m iłośc i jugosło
w iańskich  mas ludow ych do 
w ie lk iego  Z w ią zku  Radzieckiego 
i k ra jó w  dem okrac ji ludow ej, 
zniszczyć ich g łębokie j n ien aw i
ści do im p e ria lis tó w  am erykan- 
sko-ang ie lsk ich, k tó rych  zna.ia 
jako zaciekłych w rogów  naro
dów s łow iańskich, w rogów  po
stępu, poko ju  i dem okrac ji.

(„O  trw ały pokój, o demo'
krację ludową!“ nr 5(1171
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M ob ilizac ja  rezerw  lu d zk ich  
w d ru g im  roku P lanu  Sześcioletniego

.S tan is ław  Z a w a d zk i
W ic e m in is te r  P ra c y  i  O p ie k i S p o łe czn e j

Budow a fundam entów  socja
lizm u  w Polsce jes t n ie rozdzie l- 
n ie  związana ze wzrostem  za
trudn ie n ia , ca łkow itą  zmianą 
s tru k tu ry  k lasowej naszego spo
łeczeństwa. Zarów no na I I I ,  jak  
i  na IV  P lenum  KC  tow. B ie
ru t  w skazyw ał na duży wzrost 
za trudn ien ia  w Polsce Ludow ej 
i  na w ie lk ie  zm iany w  s tru k tu 
rze klasowej, k tó re  już  zaszły 
w  okresie planu 3-le tn iego i 
k tó re  zachodzą w czasie re a li
zacji P lanu 6-letniego. „Praca  
ludzka  — pow iedzia ł na IV  P le
num  KC tow  B ie ru t — prze
obraża do gruntu, zmienia od 
podstaw nie ty lk o  społeczne sto
sunki p rodukc ji,  ale i  samych 
ludzi" .

Szybki w zrost liczby za trud 
n io n ych  jest cechą cha rak te ry 
styczną rozw oju naszej uspo
łecznionej gospodarki. P ian 
6-Ie tn i p rzew idu je  w zrost liczby 
za trudn ionych o 2.100.000 osób, 
co wynosi średnio 350.000 osób 
na rok.

W p ierw szym  ro ku  naszej 
6 - la tk i wzrost liczby za trudn io 
nych w yn iós ł około 700.000
osób.

T aki szybki w zrost liczby za
trudn io nych . nie do pom yślenia 
w  ogóle w  w arunkach Polski 
kap ita lis tyczne j, s taw ia w całej 
ostrości problem  w łaśc iw e j go
spodarki rezerw am i lu d zk im i w  
k ra ju .

Doświadczenie Zw iązku Ra
dzieckiego uczy. że „ trudnośc i 
z s iłą  roboczą nie mogą same 
zniknąć; mogą one zniknąć je 
dynie w  w y n ik u  naszych w ła 
snych w y s i łk ó w "  (S ta lin). P ro 
blem  ten może być rozw iąza
ny  ty lk o  przy spe łn ien iu  dwóch 
w a ru n kó w : po pierwsze — od
powiedniego w yko rzystan ia  już  
za trudn ione j s iły  rcjjjoczej, oraz 
po drugie — w łaśc iw e j m o b ili
zac ji rezerw  ludzk ich  w  k ra ju .

Zw iększać w yda jność
p ra cy  —  zm niejszać 
w zro s t za tru dn ien ia

R efe ru jąc na V  P lenum  K C  
założenia Planu 6-letniego, tow. 
M in c  wskazał, że „osiągnięcie 
przewidzianego w  Planie m in i 
malnego wzrostu wyda jnośc i  
pracy jest koniecznym, w a ru n 
k iem realizacji  P lanu".  Oznacza 
to, że nie zawszę należy sięgać 
do powiększenia liczby za
trudn ionych , lecz wszędzie na le
ży przed tym  zbadać, ja k i jest 
stopień w ydajności pracy, po 
czym dopiero, w  razie koniecz
ności, planować w zrost liczby 
zatrudnionych.

Liczba w o lnych i nieobsadzo- 
nycb m iejsc pracy, zgłoszonych 
w  oddziałach zatrudn ien ia  
wzrosła  w  ciągu 1950 r. p raw ie  
o 100 proc. T akie  duże tempo 
w zrostu zapotrzebowania na 
siłę roboczą jest groźnym  sy
gnałem, świadczącym o tym , 
że nie wszyscy k ie row n icy  
przedsięb iorstw  naszej gospo
d a rk i uśw iadom ili sobie w  całej 
rozciągłości słowa tow . B ieruta, 
że „trzeba z w ie lką  ostrożno
ścią planować wzrost i lośc ijza-  
t rudn ionych“ Zw iększać w y 
dajność pracy, zmniejszać prze
rosty  osobowe, a dopiero po 
w yko rzys tan iu  w szystkich re 
zerw  w ew nętrznych przedsię
b io rs tw a  zwracać się po nowych

ludzi — oto podstawowa w y 
tyczna p o lity k i za trudn ien ia  w 
okresie P lanu Sześcioletniego.

M o b iliza c ja  rezerw  
kob iecych

W  pierw szym  rzędzie, na
leży skierować do p ro du kc ji 
w iększą liczbę kobiet. P lan 
6 -le tn i p rzew idu je  w zrost licz 
by zatrudnionych kob ie t o 
1.230.000. W praktyce oznacza 
to, że połowę now oprzy ję tych 
pracow n ików  w  ciągu sześcio
la tk i w in n y  stanow ić kob ie ty.

Z punk tu  w idzenia in teresów  
naszej gospodarki wciągnięcie 
do pracy kob ie t jest na jba rdz ie j 
rac jona lnym  środkiem  m o b ili
zacji rezerw  ludzk ich , gdyż( 
chodzi tu przeważnie o ele
m ent ju ż  zam ieszkały w ośrod
kach przem ysłowych. U n ika  się 
przez to  dodatkow ych kosztów 
budowania m ieszkań i przyw ozu 
nowych ludz i, osiąga się przez 
to zwiększenie liczby za trud n io 
nych członków  jedne j rodziny, 
co podnosi stopę życiową k la 
sy robotniczej.

Należy jednak  stw ierdzić, że 
w ie lu  k ie ro w n ik ó w ! przedsię
b io rs tw  dotychczas z uporem 
trzym a się starych przesądów i 
w o li wyczekiw ać na mężczyzn, 
an iże li za trudn ić  kob ie ty. 
L iczba kob ie t w  n iek tó rych  
przem ysłach, ja k  w łó k ie n n i
czym, papierniczym , chem icz
nym , e lek tro techn icznym  i  in , 
wzrasta znacznie w o ln ie j, a n i
żeli ogólna liczba za trudn ionych 
w  tych gałęziach p ro du kc ji. W 
szeregu zajęć, gdzie odsetek za
trudn ionych  kob ie t w in ien  być 
szczególnie w ysoki, ja k  np. w  
hand lu , kom u n ikac ji, w  urzę
dach, dotychczas spotyka się u 
nas zdrowych, m łodych męż
czyzn, k tó rzy  za jm u ją  nawet 
stanowiska, nadające się_ dla  o- 
sób o n iepełne j zdolności do 
pracy, ja k  np. b ile te rów  w  tea
trach i k inach, woźnych, in fo r 
m atorów , szatn iarzy itp .

W śród w o lnych  m ie jsc p ra 
cy, f igu ru jących  w  ew idenc ji 
oddzia łów  za trudn ien ia  na I 
stycznia 1951 r. m am y przeszło 
85 proc. z adnotacją, że zakład 
pracy życzy sobie mężczyzn.

Ilość mężczyzn skierowanych 
do pracy przez oddzia ły za tru d 
n ien ia, ciągle jeszcze przew yż
sza p raw ie  dw ukim tn ie  liczbę 
kob ie t, a w  karto tekach oddzia
łów  za trudn ien ia  wciąż jeszcze 
fig u ru ją  kob ie ty  i m łodocian i, 
poszukujący pracy w  tym  cza
sie, gdy w  k ra ju  m am y znaczną 
ilość nięobśadzonych w o lnych  
m ie jsc pracy.

W alka  z p łynnośc ią  s iły  
roboczej

Dotychczas jeszcze n ie  są 
przezwyciężone tendencje n ie 
k tó rych  k ie ro w n ik ó w  przedsię
b io rs tw , k tó rzy  zam iast szkolić 
młode kad ry  oraz kob ie ty, wo lą 
iść u ta rty m  torem  p rzy jm ow a
n ia  nowych p racow n ików  z in 
nych przedsiębiorstw , pow ięk
szając tym  szkod liw ą płynność 
s iły  roboczej.

Zagadnienie pe łnej m ob iliza 
c ji i w łaściwego w yko rzystan ia  
w szystkich rezerw  roboczych w 
k ra ju  jest ściśle związane z u - 
stąb ilizow aniem  załóg ro b o tn i
czych i zwalczaniem  szkod liw ej 
płynności s iły  roboczej. Do u - 
rzędów zatrudn ien ia  zgłasza się 
m iesięcznie pewna ilość osób w  
poszukiw an iu pracy. Są to w  
większości osoby zm ienia jące 
pracę, często bez żadnego uza
sadnienia. Odsetek dotychczas 
n ieza trudn ionych wynosi wśród 
n ich ty lk o  około 50 proc., przy 
czym są to przeważnie kob ie ty  
lub  m łodociani.

P lanowe w yko rzystan ie  re 
zerw  roboczych oznacza włącze
nie tych w łaśnie osób do proce
su p ro du kc ji, p rzy zaham owa
niu szkod liw e j p łynności s iły  
roboczej. *

W erbow ać s iłę  roboc/.ą 
na w si

Zagadnienie re k ru ta c ji s iły  
roboczej na wsi i w  m ałych 
m iasteczkach nieuprzem ysłow io 
nyeh w  w arunkach  znacznego 
podniesienia stopy życiowej 
ludności w ie jsk ie j je s t  sprawą, 
k tó ra  może w  razie p lanowej 
gospodarki znaleźć rozw iązanie 
ty lk o  na drodze planowego w e r
bunku  i p lanow ej d ys tryb u c ji 
s iły  roboczej.

Doświadczenie Z w iązku  R a
dzieckiego w ykazu je , że w  tych 
w arunkach  „od „ p o l i t y k i“ sa- 
morzutnego dop ływ u  trzeba, 
przejść do p o l i ty k i  zorganizowa
nego w e rbunku  robo tn ików  do 
przemysłu".  (Stalin).

P lanowa rek ru ta c ja  s iły  robo
czej na wsi zakłada usta lenie w  
drodze p ra w id ło w ych  bilansów  
s iły  roboczej nadw yżek s iły  ro 
boczej na danym  teren ie i p rze
sunięcie tych nadw yżek na te 
reny, gdzie na jostrze j w ystępu
ją  trudności z siłą roboczą. W 
naszych w arunkach zasadniczo 
chodzi o przesunięcie nadw yżek 
s iły  roboczej z w o jew ództw  
wschodnich i po łudn iow ych  (b ia 
łostockie, lube lskie , rzeszowskie, 
k ie leckie) do w o jew ództw  za
chodnich i północnych (ka tow ic 
kie, w rocław skie , zielonogórskie,, 
szczecińskie, gdańskie).

W  naszej dzia ła lności w  w e r
bunku s iły  roboczej na w si w y 
stępuje na teren ie w o jew ództw  
z jedne j s trony tendencja do 
przecenienia loka lnych  potrzeb 
i „m agazynow ania“  s iły  robo
czej, z d ru g ie j s trony  zaś w y 
stępuje tendencja do po m n ie j
szania m ie jscow ych reze rw ’ ro 
boczych. T ak np. w  ub. .roku  
tendencje te w y s tą p iły  na te re 
nie w o j. krakowskiego, gdy w er 
bowano siłę roboczą do Nowej 
H u ty  z wo.i. rzeszowskiego, k ie 
leckiego, a nawet lubelskiego, 
nie doceniając rezerw  w  samym 
w o j. k rakow sk im . Sporządzenie 
w łaśc iw ych b ilansów  s iły  robo
czej, uw zględn ia jących w  mąjc- 
sym alnym  stopniu m iejscowe 
rezerw y s iły  roboczej przez Wo 
jew ódzkie  K om is je  P lanowania 
Gospodarczego w  oparciu o me
tody stosowane w  Zw iązku Ra
dzieck im  — pozwolą na p rzy 
szłość un iknąć podobnych b łę 

dów i oszczędzą w  dużym  stop
n iu  zbędnych w yd a tkó w  na 
wei'bowanie, przewóz oraz u - 
mieszczanie zw erbow anych ro 
botn ików .

Doświadczenia ubiegłego roku  
w ykazu ją , że apara t w e rbu nko 
w y  nie b y ł dostatecznie zorgan i
zowany dla prowadzenia w  pe ł
nym  zakresie akc ji w e rbunko 
wych.

M im o  znacznego zwiększenia 
operatywności p rezyd iów  rad 
narodowych na szczeblu w o je 
w ódzkim  w  n iek tó rych  w o je 
wództwach, ja k  np. w  w o j. rze
szowskim i  lube lsk im , dośw iad
czenie ub. roku  w ykazu je , że 
dla planowego w e rbunku  s iły  
roboczej w  terenie, na!eżv zor
ganizować s ta ły  aparat w e rbu n 
kow y, bezpośrednio zw iązany z 
grom adam i, a w ięc na szczeblu 
pow ia tów , a n iekiedy i gm in.

A kc ja  w erbunkow a — to w a 
żny odcinek w a lk i k lasow e j na 
wsi. A p a ra t w e rbunkow y nie 
zdoła przeprowadzić w  pełn i 
p lanow ych akcji w e rbu nko 
wych, je ś li nie znajdzie w  te re 
nie dostatecznej op iek i i k o n tro 
li  ze strony prezydiów  i  kom is ji 
’•ad narodowych.

Z w iększyć opiekę nad 
zw erbow anym i

Bez tro s k liw e j op iek i nad 
zw erbow anym i rob o tn ikam i żad
na akcja w erbunkow a nie może 
dać rezu lta tów . Rozpoczęta w  
ub. roku  na szerszą skalę budo
w a hote li robotn iczych, um ie 
szczenie w  p lan ie  in w e s ty c y j
nym  na ro k  bieżący znacznych 
k redy tów  na ten cel, opracowa
nie  typow ych norm  dla  dom ów 
.robotniczych — da ją podstawę 
do ja k  najpełn ie jszego rozw o ju  
op ieki nad zw erbow anym i ro 
bo tn ikam i. Należy jednak z ca
łym  naciskiem  podkreślić, że 
najlepsze naw et pomieszczenia 
nie zastąpią dobre j p racy p o li
tycznej i  ku ltu ra lno -m asow e j 
wśród robotn ików .

M im o że w  ub. roku  sprawa 
ta by ła  szeroko om awiana, na
leży ob ie k tyw n ie  stw ierdz ić , że 
dotychczas nie  w idać przełom u 
na tym  odcinku, zwłaszcza 
wśród nap ływ ow ych  robo tn ików  
budow lanych i sezonowych ro 
bo tn ików  w  PGR-ach.

D la pe łne j i skutecznej m o
b iliz a c ji rezerw  lu dzk ich  nie 
zbędne jest, aby rad y  na rod o 
we, dyre kc je  i zw iązk i zawodo
we .W p łynę ły na zm ianę stanu 
n iek tó rych  kw a te r ro b o tn i
czych, .p rze jaw iły  w ięce j trosk i 
o codzienne, bytow e spraw y na 
p ływ ow ych  rob o tn ików  i oto
czy ły  ich na leżytą opieką. T rze 
ba, w y jaśn iać tym  robo tn ikom  
system pracy i p łacy ako rdo
wej, wprowadzać szerokie i 
masowe przysposobienie zawo
dowe rob o tn ików  p rzyby łych  ze 
wsi, w yko rzys tyw ać w  pe łn i 
m ożliwości awansu społeczne
go, ja k ie  da je im  dem okracja  
ludowa. A  wszystko to podnie
sie ich poziom  uśw iadom ienia 
klasowego.

Należycie zorganizowana o- 
p ieka nad rob o tn ikam i p rzyb y 
ły m i ze wsi, — to bezpośredni

w yraz  sojuszu robotn iczo - 
chłopskiego, to odpowiedź na 
wrogą, ku łacką ag itac ję  na 
wsi, dążącą do u trzym an ia  ta 
n ie j s iły  roboczej we wsi, to 
przeciw staw ienie się rea kcy jn e j 
propagandzie, dążącej w sze lk i
m i s iłam i do u trzym an ia  ch ło 
pa w  zacofaniu w  jego wsi ro 
dzinnej, aby mu nie  pozwolić 
na w yko rzystan ie  m ożliwości, 
ja k ie  o tw ie ra  przed n im  now y 
ustró j.

W ięcej uw ag i spraw om  
za trudn ien ia

Zarów no k ie row n ic tw o  na
szej p a rtii,  ja k  i rząd udzie la
ją  sprawom  zatrudn ien ia  w ie le  
uwagi.

Uchwała P rezyd ium  Rządu z 
24 stycznia br. o wydzie len iu  
oddzia łów  z a tru d n ie n ia ,w  w y 
odrębnione z w ydz ia łów  pracy i 
pomocy społecznej, bezpośred
nio  podporządkowane prezy
diom  rad narodowych, jednost
k i organizacyjne podkreśla raz 
jeszcze wagę, jaką  przyw iązu
je  rząd do zatrudn ien ia  i jest 
dalszym krok iem  naprzód w  o r
ganizacji apara tu dla m ob iliza 
c ji rezerw  roboczych w  terenie.

Doświadczenie ub. roku  w y 
kazuje, że m ob ilizac ja  rezerw  
roboczych n ic  może być ty lk o  
rzeczą samych P rezyd iów  rad 
narodowych, an i tym  bardzie j 
samych ty lk o  oddzia łów  za trud 
nien ia. W tych wojew ództw ach, 
gdzie Prezydia rad  narodowych 
systematycznie kon tro lo w a ły  
akcję, p rzy jm ow a ły  odpow ied
nie  uchw ały, tam , gdzie k o m i
te ty  w o jew ódzkie p a rtii,  zajm o 
w a ły  się sprawam i w erbunku, 
ja k  w  w oj. rzeszowskim , lu 
be lsk im  — plany w e rbunku  zo
sta ły w  zasadzie wykonane. W 
tych  zaś wo jew ództw ach, gdzie 
organizacje p a rty jn e  nie w y k a 
zyw a ły  zainteresowania akcją, 
ja k  w  w o j. b ia łostockim , k ie lec
k im , p lany b y ły  w ykonyw ane 
zaledwie w  granicach od 54 
proc. do 65 proc.

Tam  gdzie urzędy za trudn ie 
n ia  rozum ia ły  swoją ro lę  ja ko  
organizatora w e rbunku  s iły  ro 
boczej, a nie urzędów w  typ ie  
dawnego pośrednika — tam  
mogą wykazać się lepszym i re 
zu lta tam i pracy.

S praw y zatrudn ien ia  i  m ob i
liza c ji rezerw  roboczych dla  
w ykonan ia  p lanów  p ro d u kcy j
nych muszą w  d rug im  roku  
P lanu 6-le tn iego stanąć na po
rządku dziennym  nie ty lk o  P re 
zyd iów  rad narodowych i k o m i
te tów  pa rty jnych , ale w in n y  sta 
nąć w  cen trum  uw agi maso
wych o rgan izacji społecznych — 
zw iązków  zawodowych, L ig i K o 
biet, Zw iązku. M łodzieży P o l
skie j, S łużby Polsce, Zw iązku 
Samopomocy Chłopskie j.

Słowa tow . B ie ru ta  na V  P le
num  KC, że jeszcze „n ie  um ie 
m y wykorzystać w  pełn i o lb rz y 
m ich rezerw ludzkich i  m ate
r ia łowych, społecznyćh i  gospo
darczych, k tóre '  są w  naszym  
rozporządzeniu", w in n y  stać sję 
d la  nas bodźcem do m ob ilizac ji 
w  ja k  najszerszym zakresie re 
zerw  ludzkich  w  bieżącym, d ru 
g im  roku  P lanu Sześcioletniego.

M łodzieżow a brygada parowozowi 
przejechała  bez napraw y średnie  

110 tysięcy k ilo m e tró w
(d) M łodzież dolnośląskiego 

ko le jn ic tw a  korzysta z do
świadczeń ko le ja rzy  radziec
k ich , osiągając duże w y n ik i.

O sta tn io  poważnym  sukcesem 
szczyci się m łodzieżowa bryga
da parowozu PT 47—25, k tó ra  
przejechała 110 tys. km  między

czając podjęte zobowiązanie 
10 tys. km .

M łodzi m aszyniści tego pat 
wozu K az im ie rz  M iń sk i i Miel' 
D ąbrow sk i oraz ich pomocni 
M ieczysław  K lim czew sk i i SI 
n is ław  Koza — ukończy li sw 
przejazd o 16 dn i wcześniej, e 
m inu jąc  8 p łukań  ko tłó w  i z> ----- ---------- . •' “  ' • * '“ '- *■ '* • * * *  I W U U W  1

ś red n im i napraw am i, p rzekra - oszczędzając 352 tony węgla

P ó łto ra  miesiąca jazdy  
na zaoszczędzonym węglu

(f) 27 d rużyn  parowozowych 
D y re k c ji K ra ko w sk ie j zobow ią
zało się zaoszczędzić w  d rug im  
Toku planu 6-letn iego od 100 
do 125 ton węgla na każdym  pa
rowozie.

W okręgu rzeszowskim  d ru 
żyny parowozowe pob iera ły  w  
ub. roku  o 10 proc. węgla m nie j 
od norm y, w  w y n ik u  czego na 
zaoszczędzonym węglu jeźdz iły  
przez pó łto ra  miesiąca.

K o n trak tac ja  upraw  zbóż jarych
b m * f j ^ w s z y  od I I  dekady 
Doc7naP J dzle lnie gm inne roz- 
pszenicy ^ k t o w a n ie  upraw

rego i owsa. W a ru n k T k o n tra k -  
towam a sa ba rdzo  dogodne d la  
ro ln ików . M. in . o trz y m u ją  oni 
po p o dp isan iu  u m ó w  be zp ro 

centowe za liczk i na zakup na
sion i nawozów sztucznych, w 
wysokości od 210 do 300 zł na 
1 ha, w  zależności od rodzaju 
zboża, a przy  kupn ie  nawozów 
sztucznych korzysta ją  z p ie rw 
szeństwa.

Znaczny wzrost obszaru upraw
roślin  pastewnych i przem ysłowych

(f) Jak ju ż  in fo rm ow a liśm y, 
w e wszystkich województwach 
odbyw a ją  się narady Państwo
we.) S łużby Rolnej, przedstaw i
c ie li rad narodowych, p a rtii i o r 
gan izac ji społecznych, poświęco
ne przygotow aniom  do wiosen
ne j kam pan ii siewnej. Ostatnio 
na rady tak ie  odbyły  się w Lo 
dzi, K atow icach, Poznaniu, 
Szczecinie, O lsztyn ie  i Opolu 

C harakterystyczne dla tegoro 
cznej w iosennej kam pan ii siew 
ne j jest znaczne rozszerzenie u- 
p ra w  pszenicy ja re j, owsa, a 
g łów n ie  roś lin  pastewnych i 
przem ysłow ych W w o j łódz
k im  np areał up raw y pszenicy 
ja re j zwiększony będzie o 2.5 
proc., jęczm ienia o 8 proc., a ob
szar up raw  pastewnych o 51 
proc W w o j ka to w ick im  obszar 
up raw  przem ysłowych zwiększy 
sie dw ukro tn ie , a w w oj poz
nańsk im  o 49 tys. ha. i łącznie

w iększy obszar niż w  roku  ub 
°bs ie ją  pszenicą i jęczm ieniem  
rów nież ch łop i w o jew ództw  
^ U ^ ń is k ie g o  i opolskiego.

Lh ło p j woj. olsztyńskiego o- 
t iz y m a ją  w  bież. roku  o 30 proc. 
w ięcej nawozów sztucznych niż 
w 1950 r., ą dostawy dla woj. 
opolskiego wyn iosą 7 tys. ton 
kw a lifiko w a n ych  nasion zbóż i 
ponad 5 tys. ton k w a lif ik o w a 
nych sadzeniaków ziem niacza
nych, co w poważnym  stopniu 
zwiększy w ydajność z- i ha.

Znaczną powiej-zchnię up raw  
ja rych  obsicją spółdzie ln ie p ro 
dukcy jne  i gospodarstwa pań
stwowe W w o j o lsz tyńsk im  np. 
zasiewy przeprowadzi 170 spół
dz ie lń1 produkcy jnych , w  tym  
75 zorganizowanych w  ciągu 
1950 r. W woj szczecińskim po
łowa pow ierzchni zasiewów ob
siana będzie przez PG R-y i  spół 
dzie ln ie  produkcyjne.

Wystawa leninowska we Wrocławiu
W O środku Szkolenia P a r

ty jnego we' W roc ław iu  została 
o tw a rta  w ystaw a poświęcona 
życiu i  dz ia ła lności Lenina. Do
kum enty  historyczne, fo tom on
taże, odpow iednio dobrane cyta
ty  z prac Lenina i S ta lina  obra
zu ją  życie i twórczość W łodzi
m ierza Lenina.

W ystawa obejm uje trzy  g łów 
ne etapy historyczne w ie lk ie j 
p a r ti i Lenina — Stalina.

P ierwszy etap — to w a lka  
Lenina i S ta lina  o pa rtię  nowe
go typu. Ten etap rozpoczyna 
się od ga b lo tk i obrazującej m ię
dzynarodowe znaczenie le n i-  
nizm u. Następne gab lo tk i obra
zu ją  w a lkę  Lenina i S ta lina  o 
ideologiczne, organ izacyjne i 
teoretyczne podstawy p a r ti i no
wego typu , okres re w o lu c ji 1905 
r., okres re a k c ji s to łyp in ow -

skie j, okres ukonstytuow an ia  
się^ bo lszew ików  w  samodziel
ną pa rtię  w roku  1912.

Następny etap działa lności 
Len ina — to  w a lka  bo lszew i
ków  o władzę. Ten etap rozpo
czyna gablotka, poświęcona 
wzniesien iu się fa li re w o lu cy j
nej w latach 1912— 1914. Dalej 
następują gab lo tk i, mówiące
0 pracy Len ina „Im p e ria lizm , 
jako  najwyższe stad ium  kap i
ta lizm u “ , o tak tyce bo lszew ików 
w  okresie p ierwsze j w o jny 
św iatow ej, o re w o lu c ji lu tow e j
1 W ie lk ie j S ocja lis tycznej Re
w o lu c ji P aździern ikow ej. Ga
b lo tka  obrazująca okres w o jny  
domowej i  in te rw e n c ji kończy 
ten etap.

Dalsze gab lo tk i m ów ią  o bu 
dow n ic tw ie  poko jow ym  w 
ZSRR. W ystawę zam yka p lan

sza z napisem „S ta lin  — Lenin 
dnia dzisiejszego“ .

W ystawa w yw o ła ła  ogromne 
zainteresowanie wśród mas p ra 
cujących W rocław ia. Dowodem 
tego są liczne zgłoszenia w yc ie 
czek nie ty lk o  z m iastą, lecz 
także z terenu w ojew ództw a. 
W ystawę zw iedzają robotn icy 
Pafawagu i licznych innych za
k ładów  przem ysłow ych W rocła 
w ia, zwiedza m łodzież i s tu 
denci, zwiedza in te ligenc ja  pra 
cująca.

Zw iedzających oprowadzają 
odpow iednio przygotow ani kon
sultanci, k tó rzy  pe łn ią  na w y 
staw ie codzienne dyżury.
W. S A W IC K I i N. M A Ł E C K I

Konsultanci Woj. Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego 

we Wrocławiu

Nowe t r a k to r y  radzieck ie  d la  PO M -ów

Państwowy Ośrodek Maszynowy, N ow y Staw, w  wo jewództw ie gdańskim o trzym ał nowe t r a k 
to ry  p rodu kc j i  radzieckie j „K iro w ie c " .  Na zdjęciu: traktorzyści ośrodka z zainteresowaniem

oglądają nowe t rak to ry  Foto a r

G d y  słyszą s łowo „ p o k ó j  
—  o d b e z p ie c z a ją  r e w o l w e r

Zakaz odbycia w  S zw a jcarii 
sesji Ś w ia tow ej Rady P oko ju — 
jest dalszym  krokiem , na drodze 
faszyzacji Europy zachodniej. 
O statn ia faza te j faszyzacji — 
to zaciekła w a lka  ze strony re 
akcy jnych  rządów przeciw  
w sze lk im  organizacjom  maso
w ym . a przede w szystkim  
p rzeciw  ruchow i poko ju  W alka, 
k tó re j celem jest oćGoiowanie 
obrońców pokoju i s te rroryzo
w anie  tych, k tó rzy  gotow i są 
w szystko uczynić, by zapobiec 
rozpętan iu nowej, im p e r ia li
stycznej rzezi.

Solidarność lo k a jó w
Bohaterkę ludu francuskiego, 

Raymonde Dien, k tó ra  z na ra 
żeniem życia nie przepuściła po
ciągu z bron ią do w a lk i prze
c iw ko  ludow i cuetnamskiemu. 
postaw iono przed sadem. Dr 
■Woodard, delegat na I I  Ś w ia to 
w y  Kongres O brońców  Pokoju, 
usun ię ty został z p a r ti i konser
w a tyw ne j. Ks, B ou lie r. jeden z 
czołowych działaczy ruchu o- 
brońców  pokoju, pozbaw iony zo
stał praw a pełn ien ia  fu n k c ji 
kap łańskich. D w aj * robotn icy  
angielscy, uczestnicy Kongresu 
W arszawskiego, po powrocie do 
k ra ju  s tra c ili pracę.

T ak ich  wypadkóśv jest w iele, 
jest coraz w ięcej na Zachodzie.

Drogo się p łaci za obronę po
ko ju  w  kra jach ka p ita lis tycz 
nych. Rozwścieczeni podżegacze 
w o jenn i zm ob ilizow a li do w a lk i 
przeciw ko obrońcom pokoju 
wszystkie s iły  reakc ji. S o lida r
nie stanęli obok siebie różni lo 
ka je  m onopolistów : socjaldemo
krac i, chadecy, faszyści t ito w - 
scy i frank is tow scy, bonzowie 
związkowo i reakcy jna  część 
k le ru  w sze lk ich wyznań.

S o c ja lzd ra jcy  -— w ie rn i 
w yko n a w cy  rozkazów  < 

W a ll S tree t
, Do na jba rdz ie j zagorzałych 
w rogów  pokoju należą p rz y 
wódcy p a r t i i socja ldem okratycz
nych. Począwszy od prób dy
w e rs ji w  ruchu  robotn iczym , a 
skończywszy na te rrorze adm i
n is tra cy jn ym  stosowanym  tam, 
gdzie u ch w yc ili w ładzę w  swoje 
ręce — zwalczają socjaldem o
k rac i ruch  obrony pokoju.

D latego po lic ja  socjaldemo
k ra ty  — m in is tra  M ocha posłu
gując się gestapowskim i m eto
dam i w yrzu c iła  poza granice 
F ra n c ji po lskich bo jo w n ików  o 
pokój, a dem okra tów  hiszpań
skich zam knęła za d ru ta m i obo
zów koncen tracy jnych . Dlatego 
s tup a jk i Mocha u s iłu ją  rozb ijać 
wszelkie dem onstracje poko jo 
we i  pop iera ją  zakaz d z ia ła l
ności ŚFZZ, ŚDFK, SFM D we 
F ranc ji.

„S oc ja lis tyczn y “  rząd an
g ie lsk i rów nież stara się ja k  
może pokazać, że godzien jest 
m iana f i l i i  waszyngtońskiego 
rządu „wo lnego św ia ta".

W alka  o pokó j „sprzeczna
z obow iązkam i członka 

Lab ou r P a r ty “
28 czerwca uh roku K om ite t 

W ykonawczy Labour P a rty  o- 
g łosił, że „współpraca  z A ng ie l
skim Kom ite tem  Obrony Poko
ju  i  jego m ie jscowym i organiza
c jam i nie da się pogodzić■ z 
przynależnością do pa r t i i " .  K ie 
row n ic tw o  Labour P a rty  poszło 
tak daleko że w łączyło  organ i
zacje obrońców pokoju dc „s p i
su zakazanych“ . Za tym  ostrze
żeniem poszły czyny — i w ie lu  
członków  P a rtii Pracy zostało 
usuniętych z te j p a r ti i za u - 
dz ia ł w  ruchu obrońców po
koju.

P raw dziw ą kam panię an tync- 
ko jow ą rozpętali „soc ja liśc i“  
spod znaku pana A ttłe e  przed 
I I  Ś w ia tow ym  Kongresem O - 
brońców  Pokoju. Sekretarz K o 
m ite tu  W ykonawczego Labour 
P a rty  — M organ P h ilipps  roze
sła ł pismo, w  k tó rym  stw ie rdz ił, 
że udzia ł w  tym  kongresie ,n ie  
da się pogodzić z obowiązkami  
członka P a r t i i  Pracy".

Dlatego przyw ódcy Labour 
P arty  usunęli ze swego grona

Z, Słowikowski
m. in. w yb itną  działaczkę — 
Mabets Sm ith.

Podobnie postępują p rzyw ód
cy socja ldem okratyczni w in 
nych kra jach, stosując te rro r, u - 
suwając bo jo w n ików  o pokój 
nie ty lk o  z p a r ti i ale i z opa
nowanych przez nich organiza
c ji zawodowych. O atmosferze 
panującej w tych partiach n a j
lep ie j świadczy fak t iż dw a j 
b y li socja ldem okratyczni m in i
s trow ie  fińscy da li do zrozum ie
nia. że nie podpisali apelu sztok
holm skiego ty lk o  dlatego że... 
boją się represji.

U tra la  pracy
We w szystkich państwach 

kap ita lis tycznych , be? względu 
na to. czy rządza bezpośrednij 
sami m onopoliści, czy L h  so
c ja ldem okra tyczn i słudzy, m no
żą się aresztowania obrońców 
pokoju, procesy sądowe, w y ro 
k i. skazujące ich na ka ry  w ie 
zienia. Coraz częściej stosują 
reakcyjne rządy metodę usuwa
nia działaczy ruchu pokoju z 
urzędów państwowych.

M a łżonkow ie  J o lio t-C u rie  zo
s ta li zw o ln ien i z pracy w  korni 
sariacie do spraw  energ ii a to
m owej. Ze stanow iska przewo
dniczącego U n ii F rancusk ie j u- 
sunieto w iceprzewodniczącego 
Ś w ia tow ej Rady P oko ju  — 
D ‘Arbouss’ier. M era m iasta 
Tern i, k tó ry  odm ów ił usunięcia 
z m urów  napisów, na w o łu ją 
cych do w a lk i o pokój — w łos
k i m in is te r — Scelba z w o ln ił z 
urzędu. Sekre tarz * generalny 
m eksykańskiego K om ite tu  O b
rony P oko ju — d r Carlos Noble 
pozbaw iony został stanowiska 
dy re k to ra  Szkoły M edycyny 
W ie jsk ie j. Z pe łn ionych do tych
czas fu n k c ji zwo ln iono delega
ta na I I  Ś w ia tow y Kongres 
O brońców P oko ju — pastora 
Oberhofa z Brem y. W  Stanach 
Zjednoczonych każdy obyw a
te l, k tó ry  bierze udz ia ł w  ru 
chu pokoju, narażony jes t ’na 
u tra tę  pracy.
W ięzien ie  d la  b o jo w n ik ó w  

o pokó j
Ponieważ i  to n ie  pomaga, 

stosowane są inne  środk i re 
p res ji.

306 uczestników  kon fe ren c ji 
poko jow e j w  p ro w in c ji Assam 
w  Ind iach  na mocy w y ro ku  są
dowego znalazło się w  w ięz ie
n iu . Podobny w y ro k  zapadł na 
7 za łożycie li i  czołowych działa 
czy tu reckiego Tow arzystw a 
O brony Pokoju.

S taw ian i sr. przed sądem 
p ra w d z iw i żołnierze F ranc ji, 
k tó rzy  n ie  chcą brać udzia łu 
w  zbrodniczej w o jn ie  p row a
dzonej przez im p e ria lis tó w  
przeciw ko V ie tnam ow i. W ysta r- 
cży .przypom nieć s łynny proces 
m arynarza H e nri M a rtin , s k a 
zanego na 5 la t w ięzienia, czy 
8-m iesięczny w y ro k  na żo łn ie
rza M ichel Bota in. Na 3 m ie 
siące w ięzien ia  skazano sekre
tarza ham burskiego K om ite tu  
O brony P oko ju — H e lm utha  
W arnke. Za rozprowadzanie 
u lo tek w zyw ających do w a lk i 
o pokój aresztowani zostali w  
L inden  (USA) dw aj robo tn icy  
fa b ry k i General Motors.

W ogóle w  USA prześladuje 
się obrońców pokoju pod n a j
różn ie jszym i, nieraz w prost n ie 
praw dopodobnym i pozorami. 
Zależy to już  od pom ysłowo
ści gubernatorów , lub innych 
p rzedstaw ic ie li „w o lnośc i“  anje- 
rykańsk ie j. I  tak np. w  K a l ifo r 
n ii obrońców pokoju oskarża się 
ó „zakłócanie .¿pokoju“ , w  sta
n ic  Georgia o „zakłócanie po
rządku “ , a w A labam ie o... 
„w łóczęgostwo“ .

Lecz wszystkich bo jow n ików  
o pokój nie można zamknąć w 
m urach faszystowskich w ięzień, 
m im o że opróżnia się je  przez 
zw a ln ian ie  zbrodn iarzy w o jen 
nych, a nawet przestępców k ry 
m ina lnych. N k  sposób bowiem  
uw ięzić całych narodów. A  obo
zy koncentracyjne, ja k  m ogły

się o tym  przekonać różne re 
akcyjne rządy w  h is to rii — nie 
zdo ła ją : zdusić s il postępu. Siła 
m ilionów  obrońców pokoju jest 
w iększa, n iż do la ry  i bagnety 
podżegaczy V o jen nych .
P raw o w  w y d a n iu  w ro gó w  

poko ju
Represje stosowane wobec 

bo jow n ików  o pokój nie są w y 
razem p o lity k i pewnych ty lk o  
p a rtii,  czy. pojedynczych osób. 
Są one wyrazem  p o lity k i całej 
w ie lk ie j burżuazji, na usługach 
k tó re j stoją rządy i reakcyjne 
większości burżuazyjnych pa r
lam entów . Te ostatn ie lega
liz u ją  w łaśnie w a lkę  prze
c iw ko  ruchow i obrońców po
koju. W w ie lu  •  państwam i 
w a lka  przeciw  obrońcom poko
ju  stała się już obow iązu jącym  
prawem  W innych — w ydaw a
ne są po prostu doraźne zarzą
dzenia, nakazujące prześlado
wanie ludzi pragnących pokoju.

W Stanach Zjednoczonych, 
N orw eg ii i D anii pa rlam enty  
przez ustaw y przeciw  „p ropa 
gandzie w y w ro to w e j" zdelegali
zowały ruch pokoju. W A m e ry 
ce odniosło to ta k i skutek, że 
w. ciągu roku zatrzym ano dzie
s ią tk i tysięcy osób Po ogłosze
niu  trum anow skiego „stanu w y 
ją tkow ego". liczba ta, wediug 
o fic ja lnych  planów  może w  każ
dej c h w ili przekroczyć m ilion .

Prezydent K uby  w zbogacił 
naukę prawa swego k ra ju  o dwa 
nowe pojęcia przestępstw: 
„zbieranie podpisów pod ape
lem sztokholmskim" i  „obrona  
poko ju "  W Iran ie  i T u rc ji za
rządzenia po licy jne  rów nież po
s ta w iły  obrońców pokoju poza 
prawem. Rząd austriack i po
w z ią ł specjalną uchwale prze
c iw ko  zbieran iu podpisów pod 
apelem sztokholm skim  W iadze 
p ro w in c ji A lb e rta  w Kanadzie 
uznały • żądanie zakazu b ro n i 
atomowej za przestępstwo k r y 
m inalne. W . G rec ji, H iszpan ii 
i Jugosław ii, wobec s trasz liw e
go te rro ru  i prześladowań, ko
m ite ty  obrońców pokoju mogą 
działać jedyn ie  w  podziem iu.

Represje stosowane są wszę
dzie. Tam  nawet, gdzie w rogo
w ie  pokoju nie posunęli się aż 
do tak ich  ogólnych ustaw i za
rządzeń. Zawsze zna jdu ją  „p o d 
stawy praw ne“  w  swoich ko
deksach, k tórych faszystowscy 
in te rp re ta to rzy  bez trudu  w ska
zują na paragra fy, nakazujące 
niszczyć wszystko, co postę
powe.

K ła m stw a  propagandy
podżegaczy w o je nn ych

Obok na jbardzie j b ru ta ln ych  
metod w  swej walce z ruchem  
obrońców pokoju im p e ria liśc i 
stosują i inne m nie j jaskraw e, 
ale bardzie j perfidne. Przede 
w szystk im  — propagandę 
kłam stw .

W ten sposób o lb rzym i apa
ra t propagandowy im p e ria li
stów', nastaw iony na szkalowa
nie  i przedstaw ienie w fa łszy
w ym  św ietle  ruchu pokoju, u - 
s iłu je  stw orzyć w okó ł b o jo w n i
ków  o pokój atm osferę n ieu fno 
ści.

*
A le  to n ie  udaje się podżega

czom. Na czele ruchu obrońców 
pokoju stoi bowiem  klasa rob o t
nicza, k tó ra  .nie chce bić się w  
iijaię in teresów  im peria lizm u . A  
w  pierwszych szeregach fro n tu  
przeciw ko podżegaczom w o jen 
nym  zna jdu ją  się kom uniści, 
w ie rn i bo jow n icy  idei n iepo
dzielnego pokoju m iędzy na ro 
dami.

D zięk i k ie ro w n ic tw u  k lasy 
robotn icze j stworzony został 
szeroki fro n t, obe jm ujący lu 
dzi pragnących pokoju, bez 
różn icy wyznan ia czy poglą
dów filozoficznych. Każdy, k to  
chce żyć, włącza się do 
w a lk i o pokój. D latego ruch po
ko ju  ma tak szeroki zasięg.

I dlatego m im o te rro ru  i prze
śladowań ruch ten w toku w a l
k i rozw ija  się, potężnieje, a 
liczba obrońców poko ju  stale 
wzrasta.

D z i ś  w W a r  s z a w  i  e
T  E A T  R Y

T E A T R  P O L S K I (Kar-asia  2) —
p o n ie d z ia łe k  5.2 — n ie c z y n n y , — 
w to re k  (>.2 — „S p ry tn a  w d ó w k a “  — 
godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l 16)
— p o n ie d z ia łe k  5.2 — n ie c z y n n y  — 
w to re k  6.2 — „ P ie ją  k o g u ty “  — 
godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I T e a tra l
n y ) — p o n ie d z ia łe k  5.2 — „S zczę 
śc ie “  — godz. 19, — w to re k  6.2 — 
n ie c z y n n y .

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) — 
p o n ie d z ia łe k  5.2 i  w to re k  6.2 —
„M o ra ln o ś ć  p a n i D u ls k ie j“  — godz. 
19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
sk iego  20) — p o n ie d z ia łe k  5.2 i  w to 
re k  6.2 - -  „R o z b i tk i “  — godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A , (L ite w s k a  3) -  
p o n ie d z ia łe k  5.2 i  w to re k  6.2 —
„W o d e w il W a rs z a w s k i“  — godz. 
19.15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k ą  13) —■ p o n ie 
d z ia łe k  5.2 - -  n ie c z y n n y , — w to re k
6.2 — „Z a  ty c h  co na m o rz u “  —
— godz. 19.

T E A T R  W S P Ó ŁC Z E S N Y  (M o k o 
to w ska  13)# — p o n ie d z ia łe k  5.2 — 
„ Z w y k ła  s p ra w a “  — godz. 19, — 
w to re k  6.2 — n ie c z y n n y .

L U D O W Y  T E A T I1  M U Z Y C Z N Y  -  
(S zw edzka  2-4) — . p o n ie d z ia łe k  5.2 
—• n ie c z y n n y  — w t o r e k  6.2 — „ Z ie 
lo n y  G i l “  — godz. 19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  — 
(M a rs z a łk o w s k a  8) — p o n ie d z ia łe k
5.2 — n ie c z y n n y , — w to re k  6.2 —
— ..Zaczyna  się Nowry  R o k “ —godz. 
15.15 „C z ło w ie k  i  m a s z y n y “  — 
godz. 19.

T E A T R  L A L E K  „G U L IW E R “  — 
(M a rs z a łk o w s k a  81 b) — p on ie d z ia 
łe k  5.2 — „ T r z y  p om a ra ń cze “  — 
godz. 17 — w id o w is k o  z a m k n ię te , — 
w to re k  6.2 — w id o w is k o  prasow e. 

T E A T R  D Z IE C I „G N O M “  (O c z k i 7)
— p o n ie d z ia łe k  5.2 i w to re k  6.2 — 
„P a lu s z k a “  — godz. 17.

T E A T R  L A L E K  „N IE B IE S K IE  
M IG D A Ł Y “  (K a ro w a  31) — p o n ie 
d z ia łe k  5.2 i  w to re k  6.2 — „P a n  
D rop s  i je g o  tru p a “  — w id o w is k a  
za m k n ię te .

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I E IL H A R  
M O N IA  (N o w o g ro d zka  49» —
p o n ie d z ia łe k  5.2 — „S tra s z n y  D w ó r“
— godz. 19, — w to re k  6.2 — „C y 
g a n e r ia “  — godz. 19.

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — p o n ie 

d z ia łe k  5.2 — „P ie rw s z y  s ta r t“  — 
p rod . po lska  — dozw . nd 7 la t  — 
godz. 16. 16.30. 21.

P R A G A  ( Is g le u o h c k a  24—26) -
p o n ie d z ia łe k  5.2 — „P ie rw s z y  s ta r t “
— p rod . p o lska  — dozw . od 7 la t
— godz. 16, 18.30, 21.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9» —
p o n ie d z ia łe k  5.2 — „S p is e k  b a n k 
r u tó w “  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . 
Od 12 la t — godz. 16.30, 18.45, 21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) -  
p o n ie d z ia łe k  5.2 — „P a n c e rn ik  Po- 
t io m k in “  — p rod . ra d z ie c k a  — 
dozw . od  7 la t — godz. 15, 17, 19, 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — p on ie d z ia 
łe k  5.2 — „S p is e k  b a n k ru tó w “  — 
p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od 12 la t
— godz. 16, 18.15, 20.30.

W —Z < A  l Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
p o n ie d z ia łe k  5.2 — „K o b ie ta  w y r u 
sza w  d ro g ę “  — p rod . w ę g ie rs k a  — 
dozw . od 14 la t  — godz. 17, 19, 21.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — p o n ie 
d z ia łe k  5.2 — „P ie rw s z y  s ta rt.“  — 
P ro d , p o ls k a  — dozw . od  7 la t  — 
godz. 16, 18, 20.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — po
n ie d z ia łe k  5.2 — „Ś w in ia rk a  i pa 
s tu c h “  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . 
od 8 la t — godz. 17, 19, 21.

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2) — po
n ie d z ia łe k  5.2— „U p a d e k  B e r lin a “
— se ria  I I  — p rod . ra d z ie cka  — 
dozw . od 7 la t — godz. 17, 19, 21.

T Ę C Z A  (S uz ina  4) p o n ie d z ia łe k  
5.2 — „M o n g o lia  w  o g n iu “  — p rod . 
ra d z ie c k a  — dozw . od 12 la t  — 
godz. 16. 18.30, 21.

P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  56) — 
p o n ie d z ia łe k  5.2 — „K o p c iu s z e k “  — 
p ro d . ra dz ie cka  — dozw . od 7 la t  — 
godz. 14, 16, 18, 20.

L O T N IK  (P o w s tań có w  1) — p o n ie 
d z ia łe k  5.2 — .N ow a C zechos łow ac
ja “  — p rod . CSR — dozw . o d  10 la t
— godz. 17, 19.

R A D I U
W T O R E K  6 L U T E G O

r r o g r a m  I na fa l i  1322 m.
P ro g ra m  d n ia  6.00. 15.25, na ju t r o  

23.10, S yg n a ł czasu 5.13, 11.57, W ia 
dom ości 5.15, 6.30/ 8.00, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00, G im n a s ty k a  6.50.

5.10 P oczą tek  a u d y c ji ,  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y , 5.58 S tan  po
g od y , 6.05 P o lska  p ieśń m asow a, 6.10 
W szechn ica  R ad iow a , 7.00 M u z y k a  
8.05 A u d . szko ln a  „U  nas i na ś w ię 

c ie “ , 8.25 M u z y k a , 8.55 A u d . d la  k la s  
lic e a ln y c h  z c y k lu :  „ L it e r a tu r a  p o l
ska  w  o b ra z a c h “ , 9.15 P o lska  p ieśń  
m asow a, 9.20 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 
9.50 „L u d z ie  zza rz e k i“  — ode. pow . 
B a rte ls k ie g o . 10.10 A ud . d la  p rz e d 
s z k o li:  „O  d w óch  s io s tra c h  co n ie  
lu b i ły  p o rz ą d k u “  — s łu c h o w is k o , 
10.30 M u z y k a  taneczna , 10.50 In fo r 

m a c je , 10.55 A u d . d la  k l .  I —I I  — 
„N a  ś w ie rk u “  s łu c h o w is k o . 11.15 
K o n c e rt s o lis tó w , 11.50 G łos  m a
ją  k o b ie ty ,  12.15 U tw o ry  P a g an i-\ 
n iego , 12.30 A u d . d la  w s i, 12.45 M e 
lo d ie  lu d o w e , 13.15 P rz e rw a , 15.30 
A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 15.50 
W ią za n ka  m e lo d ii.  16.20 A u d . l i t e 
ra c k a , 16.35 K o m p o z y to r  T y g o d n ia  
— M ie c z y s ła w  K a r ło w ic z , 17.00 L e k 
c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o , 17.20 Z  k ra 
ju  1 ze św ia ta . 18.00 S k rz y n k a  W sze
c h n ic y  R a d io w e j. 18.10 K o n c e r t pod  
d y r . R achon ia , 13.45 A ud . d la  w s i,
19.00 K o n c e rt m a sow y, 2C.30 P o ls k ie  
m e lo d ie  lud o w e , 20.45 „N a s t ia  K o -  
łaso w a “  — s łu c h o w is k o  w g . W a le n 
tego  O w ie c z k in a , 21.35 P o lska  p ie śń  
m asow a. 21.40 W szechn ica  R ad io w a .
22.00 S tan  pogody, 22.02 M u z y k a  k a 
m e ra ln a  B e.ethóvena, 22.27 M u z y 
ka  taneczna , 23.17 H y m n  i  k o n ie c  
a u d y c ji.

P ro g ra m  I I  na  fa l i  367 m .

P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25, na ju t r o  
23.55. S yg n a ł czasu. 5.13 W ia d o m o 
ści 5.15, 6.00, 7.00, 8.00, 17.00, 20.00, 
23.00. G im n a s ty k a  6.05.

5.10 P oczą tek  a u d y c ji .  5.20 K o n 
c e rt d la  św ia ta  p ra c y , 5.58 S tan  po
g ody , 6.15 P o ls k ie  m e lo d .e  lu d o w e , 
6.50 P ieśn i m asow e. 7.20 W sze ch n ica  
R ad iow a . 7.40 M u z y k a . 8 05 P rz e rw a , 
13.30 A u d . d la  k l .  I —I I .  13 50 A u d . 
szko ln a  „ U  nas i na ś w ie c ie 1 . 14.10 
P ogadanka  d la  k u rs ó w  p a r tv jn y e h  
I-g o  s to p n ia  w  m ieśc ie  z c y k lu :  „ B u  
d u je m y  p o d s ta w y  s o c ja liz m u “ , 14.30 
A u d . d la  k l .  lic e a ln y c h , 14.50 G ra  
Zesp. W ie rn ik a , 15.30 A u d . d la  ś w ie 
t l i c  d z ie c ię c y c h , 15.50 R e c ita l fo r te 
p ia n o w y  B a rb a ry  M u s z y ń s k ie j,  16.15 
P rze g lą d  p rasy  l i te ra c k ie j .  16.20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.33 P io s e n k i, 
17.15 K o n c e r t bod  d y r .  C iu k s z y , 17.45 
A u d . d la  m ło d z ie ż y . 18.00 P ie ś n i 
S ta n is ła w a  K o z e ry , 18.20 G łos m a
ją k o b ie ty .  18.35 K o n c e r t p o p u la rn y ,
19.00 W szechn ica  R ad iow a . 13.20 K o n  
c e r t pod d y r  S e red yń sk ieg o , 20.30 
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y . 21.30 M u z y k a  
i a k tu a ln o ś c i, 22.00 D w ie  fa c e c je  s ta 
ro p o ls k ie , 22.27. 23.10 M u z y k a  ta n e cz 
na, 24.02 H y m n  i k o n ie c  a u d y c ji .

T R Y B U N A  L U D U
W yd a w ca  K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

f  R o b o tn ic z e j
R edagu je  K o m ite t 

N a k ła d e m  RSW „P rasa** 
Z a k ła d y  G ra fic z n e  i  W y d a w n . 

D om  S łow a  P o lsk ie g o .

1 2  3 4 5 6 2-B-115110
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Z  z im o w e j  S p a r ta k ia d y  U P

W  dn. 4 lutego br. zakończyła się w  Zakopanem I  Zimowa 
Spartakiada Wojska Polskiego, w której wzięły udział przodu
jące wojskowe zespoły sportowe. Na zdjęciu: hokeiści O W - 

Wrocław, zwycięzcy drużyny O W -Kraków .
/  F o to  W A F

Zakończen ie  zim ow ych mistrzostw  
W ojska Polskiego w Zakopanem
Z A K O P A N E . —  W  osta tn im  

d n iu  Z im ow ych  M is trzos tw  
W ojska Polskiego odby ły  się 
b ieg i na 30 k m  mężczyzn, na 5 
k m  kob ie t, skoki, zawody hoke
jo w e  oraz zakończono w ie lo 
bó j o fice rsk i.

W  biegu na 30 km  sta rtow a
ło  18 zaw odn ików  —  bieg ukoń 
czyło 17. P ierwsze m ie jsce za
ją ł  F ilas  (Lo tn ic tw o ) w  czasie 
2:13:50 godz. przed K o te rbą  
(K rakó w ) 2:16:55 i  B ekiem  (W ar 
szawa) 2:17:04.

Poza konkursem  s ta rto w a li za 
w odn icy  C W KS i  G w ard ii. 
P ierwsze m iejsce za ją ł Józef Da
n ie l K rzep tow sk i CW KS — 
1:49:42. D rug ie  S kup ień CW KS 
—  1:51:50, trzecie  B uko w sk i z 
G w a rd ii — 1:52:33.

Zespołowo zwycięży ła  W a r
szawa przed Lo tn ic tw em .

B ieg na 5 k m  kob ie t w yg ra 
ła Osińska (K rakó w ) 32:27.8 m in. 
przed H a jd u k ie w icz  (K raków ) 
33:28:5.

Zespołowo pierwsze m iejsce

za ją ł K ra k ó w  przed W arszawą.
W  konku rs ie  skoków  na m a

łe j skoczni pod K ro k w ią  p ie rw 
sze m ie jsce za ją ł K o w a lsk i 
z W arszaw y —  skok i 39 m  i. 40,5 
m, nota —  189,3 pk t. przed F u r
m anem  (Bydgoszcz) skok i 45 m 
i  45,5 m, nota —  185,3 pkt. Po
za konkursem  s ta rto w a li zawod
n icy  CW KS z K u lą  na czele, 
k tó ry  m ia ł na jd łuższy skok dn ia 
— 48 m.

Zwycięzcą w ie lo b o ju  o fice r
skiego (bieg na 10 km , s trze la
nie  z p is to le tu  i  ćw iczenia g im 
nastyczne) został J a ku b ik  (W roc
ław ). D rug ie  m ie jsce za ją ł B a - 
g ła jew sk i.

W  zawodach hoke jow ych  K ra 
ków  pokonał W arszawę, 11:5, a 
W ro c ła w -L o tn ic tw o  5:2. P ie rw 
sze m ie jsce w  tu rn ie ju  zdobył 
W rocław , d rug ie  Lo tn ic tw o , 
trzecie K rakó w .

Po zakończeniu zawodów, od
by ło  się na stad ion ie pod K ro 
kw ią  uroczyste zakończenie m i
strzostw  i  w ręczenie nagród.

M istrzostwa L ig i koszykow ej
W  rozg ryw kach  I  L ig i k o 

szyków ki m ęskie j uzyskano na 
stępujące w y n ik i:  O gn iw o K ra 
k ó w  —  W łókn ia rz  Łódź 55:35, 
S pó jn ia  Łódź —  S pó jn ia  Gdańsk 
44:52, K o le ja rz  Poznań — AZS 
W arszawa 40:29 i G w ard ia  K ra 
kó w  — S ta l Poznań 55:30.

1) S p ó jn ia  G d a ń s k 11 10 502:416
2) K o le ja r z  P oznań 11 9 485:425
3) S p ó jn ia  Ł ó d ź 11 7 501:438
4) G w a rd ia  K ra k ó w 11 5 465:439
5) W łó k n ia rz  Ł ó d ź 11 5 512:503
6) O g n iw o  K ra k ó w 11 4 477:496
7) A Z S  W arszaw 'a 11 3 408:517
8) S ta l P o zn ań 11 1 372:488

W  I I  L idze koszyków k i m ę
sk ie j rozegrano ty lk o  dw a spot
kan ia : AZS W roc ław  — K o le 
ja rz  W arszawa 29:28, K o le ja rz  
G dańsk —  S ta l Św iętoch łow ice 
68:39.

T A B E L A
1) K o le ja r z  G d a ń s k  11
2) K o le ja r z  T o ru ń  9
3) K o le ja r z  W a rsza w a  10
4) K o le ja r z  O s tró w  10
5) K o le ja r z  K r a k ó w  10
6) A Z S  W ro c ła w  11
7) A Z S  K r a k ó w  * 10
8) S ta l S w ię to c h ło w . 11 

W  Lidze koszyków ki
cej rozegrano rów nież

463:414
383:318
487:360
405:362
344:343
365:364
302:389
343:522

kob ie 
ty  lko

dw a mecze: K o le ja rz  W arszawa 
— G w ard ia  K ra k ó w  20:19 i  
S pó jn ia  G dańsk —  S pó jn ia  W ar 
szawa 27:36.

T A B E L A
91) S p ó jn ia  W a rsza w a

2) A Z S  W a rsza w a  8
3) G w a rd ia  K r a k ó w  7
4) K o le ja r z  W a rsza w a  7
5) S p ó jn ia  G d a ń s k  9
6) W łó k n ia rz  Ł ó d ź  8

313:190
325:200
195:158
210:185
216:345
171:352

Zawody łyżw iarsk ie  w stolicy
Na lodow isku  O gn iw a odby ły  

Się zawody ly ż w ia r 'k ie , w cho
dzące w  skład prób na SPO, 
zorganizowane przez W R ZZ dla 
m łodzieży k lu b ó w  i  kó ł zw iąz
kow ych.

W zawodach w zię ło  udz ia ł o- 
ko ło  70 zaw odników  i zaw odni
czek, z k tó ry c h  35 uzyskało w y 
m agane m in im a  na odznakę (28 
w  jeździe szybkie j i  7 w  jeździe 
fig u ro w e j). W jeździe f ig u ro 
w e j obok ły ż w ia rz y  począ tku ją 
cych w z ię li rów n ież udz ia ł czo
ło w i zaw odnicy polscy z Łan iew  
ską i S tan jszew skim  na czele.

E lim in a c je  łyżw iarsk ie  C W K S
Z A K O P A N E . W  ram ach m i

s trzostw  z im ow ych W ojska 
Polskiego od by ły  się w  Z a ko 
panem e lim inac je  łyżw ia rsk ie  
CW KS do z im ow ych m is trzos tw  
zrzeszeń sportowych. W szystkie 
konku re nc je  w y g ra ł w ie lo k ro t
n y  m is trz  P o lsk i K a lba rczyk.

Rewelacją e lim in a c ji b y ła  15- 
le tn ia  B audu in , k tó ra  s ta rtu ją c

p ierw szy raz w  ty m  sezonie 
w yg ra ła  b ieg i na 500 i 3000 m. 
Doskonałe w y n ik i uzyska ł ró w 
nież 18-le tn i R aski z W arsza
wy.

Czołow i łyżw ia rze  polscy z 
K a lba rczyk iem  na czele p rz y 
go tow u ją  się do pobic ia  re k o r
du P o lsk i w  jeździe godzinnej. 
R ekord ten w ynos i 26.660 m  i 
na leży do Dybowskiego

Musimy wykorzystać doświadczenia radzieckie 
w celu podniesienia poziomu piłki nożnej

Na lodow isku  CW KS ZS B u 
dow lan i zorganizow ało e lim in a 
cy jne zawody w  jeździe f ig u ro 
w e j na łyżw ach  na szczeblu 
cen tra lnym . W śród kob ie t zw y 
ciężyła Łąn lew ska  (W arszawa). 
W śród mężczyzn pierwsze m ie j
sce za ją ł S tan iszew ski (W arsza
wa) przed Sączyńsk im  (Często
chowa). W jeździe pa ram i zw y 
c ięży li m ałż. Staniszewscy.

Poza ty m  odby ły  się popisy 
tańca na lodzie, w  w yko n a n iu  
m is trz y n i P o lsk i B u rsch e -L in d - 
nerowej.

Sport p iłk a rs k i w  Polsce 
Ludow e j cechował w  roku  u- 
b ieg łym  rozw ó j wszerz. P iłka  
nożna zdobyła nowe tereny, 
w ciąga jąc w  swą o rb itę  nowe 
rzesze m łodzieży m ie jsk ie j i  
w ie js k ie j. Ta nowa masa spor
towców , zorganizowana w  ko
łach i  zespołach sportow ych 
p rzy  zakładach pracy, w  szko
łach i  grom adach w ie jsk ich , 
w zię ła  udzia ł w  im prezie  „P u 
char P o lsk i“  w  im ponu jące j 
liczb ie  ponad 7.200 d ru 
żyn. W y n ik i rozg ryw ek o 
„P uchar P o lsk i“  w  ub ieg łym  
roku  w  w ie lu  w ypadkach by ły  
rew elacyjne i w ykaza ły . że 
sport p iłk a rs k i nie ro zw ija  się 
ty lk o  wszerz, aie rów nież pod 
wyższa swój poziom i p rzygo
tow u je  dobry narybek dla  p i ł-  
ka rs tw a wyczynowego.

T ak przedstaw ia się rozw ój 
p i łk i nożnej w  k ie ru n ku  um a- 
sow ienia tego sportu Inaczej 
ma się rzecz z p iłka rs tw e m  
w yczynow ym . Wszyscy in te 
resu jący się sportem  — m irno 
u p ływ u  w ie lu  m iesięcy — m a
ją  jeszcze świeżo w  pam ięci 
w y n ik i spotkań m iędzypań
stw ow ych, k tó re  n ie  w y s ta w i
ły  dobrego św iadectwa pozio
m ow i p iłk a rs tw a  polskiego. 
Zwłaszcza fa ta lna , ale zasłu
żona, porażka rep rezen tac ji 
po lsk ie j z reprezentacją  CSR 
1 : 4 na w łasnym  bo isku, do
pe łn iła  m ia rę  goryczy zw olen
n ik ó w  p i łk i nożnej. W ładze 
sportowe w id z ia ły  zło i szuka
ły  sposobu zaradzenia mu. Za
angażowano trenera  w ęg ie r
skiego. k tó ry  na jes ien i rozpo
czął pracę. Oczywiście, że w

R. L i t w i n
ciągu k ilk u  m iesięcy n ie  m ógł 
on usunąć b raków  powsta
łych  na przestrzeni k ilk u  lat.

Z m iana  system u szkolenia
Rok bieżący — ro k  w ie lk ich  

zm ian s tru k tu ra ln y c h  i orga
n izacy jnych  w  sporcie po lsk im , 
przyn ies ie  też zm iany w  sy
stemie szkolenia p iłka rzy . W 
p iłk a rs tw ie  w yczynow ym  po
łożony będzie nacisk na szko
len ie  zespołów rep rezen tacy j
nych zrzeszeń sportow ych 
przez trene rów  k ra jo w ych , Któ
rzy  dz ięk i kursom  u n if ik a 
cy jn ym  i pomocy trenera  w ę
gierskiego podw yższyli swoje 
k w a lif ik a c je . W zoru jąc się na 
szkole radz ieck ie j będą on i m o 
g li w  bieżącym  sezonie usu
nąć w ie le  dotychczasowych 
w ad naszych czołowych p iłk a 
rz y  n a tu ry  techn iczno-spor- 
tow e j ja k : b ra k  szybkości, sła
be g łów kow anie , złe s trza ły  
do b ra m k i, hyper k o m b in a c ji 
pod b ram ką  p rze c iw n ika  oraz 
w ypracow ać elastyczne zasa
dy ta k ty k i.

W yp le n ić  pozostałości
sportu  burżuazy jnego

W iele uw ag i będą m us ie li ró 
w n ież poświęcić trene rzy  i 
k ie ro w n ic y  sekcji p iłk a rs k ic h  
dalszej skutecznej walce z 
w sze lk im i p rze jaw am i n ie- 
m ora lności sportow ej. Bez
pow ro tn ie  muszą zn iknąć z na 
szych stad ionów  i bo isk stare 
naw yczk i z okresu spo rtu  b u r

żuazyjnego ja k  np. sprzeczna 
z założeniam i szlachetnej r y 
w a liza c ji n iesportow a gra na 
„czas“ ; zm iana m iejsca usta
w ione j przez sędziego p i łk i do 
rzu tu  wolnego, ak ty  sym u lac ji 
k o n tu z ji itp . Rzeczą trene rów  
będzie w yp len ić  do reszty grę 
in d y w id u a ln ą  zaw odników  i 
w po ić im  zasady g ry  zespoło
w ej. W ażnym , a n iedocenia
nym  przez w ie lu  trene rów  obo
w iązkiem , będzie w  bieżącym 
sezonie op iekow anie się roz
w o jem  ideo log icznym  p iłk a 
rzy.

W  zw iązku  ze zb liża jącym  się 
sezonem należałoby zw rócić  u - 
wagę k ie ro w n ic tw  sekcji p i ł
ka rsk ich , by we w łaśc iw ym  cza- 
się p rzys tą p iły  do m ontow ania  
zespołów ligow ych  po to, by w  
przyszłości nie zdarzały się ju ż  
w ięcej w yp ad k i przenoszenia 
w  osta tn ie j c h w ili zaw odników  
z jednego k lu b u  do drugiego ce
lem  w zm ocnienia szans zespo
łu  zaangażowanego w  walce o 
spadek lu b  awans.

Trzeba spopularyzow ać 
ks iążkę A rka d ie w a

W  walce o lepszy poziom na
szego p iłk a rs tw a  pow inn iśm y 
oprzeć się w  w iększej n iż  do
tychczas m ierze na wzorach ra 
dzieckich. W  tym  celu wskaza
ne jest przetłum aczenie i  roz
powszechnienie w  teren ie książ
k i jednego z g łów nych tw ó r
ców ■ radz ieck ie j szkoły p i łk a r 
sk ie j Borysa A rkad iew a , w ie
lo le tn iego trenera  m is trza  ZSRR

N arc ia rk i radzieckie bezkonkurencyjne  
na akadem ickich zim owych  

mistrzostwach świata
P O IA N A  S T A L IN . —  W  d a l

szym ciągu A kad em ick ich  Z i
m ow ych M is trzos tw  Ś w ia ta  ro 
zegrano bieg na 5 km  kobiet, 
skok i do ko m b in a c ji oraz zakoń
czono jazdę fig u ro w ą  na ły ż 
wach.

B ieg na 5 km  kob ie t p rzy 
n iós ł w ie lk i sukces zawodnicz
kom  radzieck im , k tó re  za ję ły  7 
p ierw szych m iejsc. N ieo fic ja lne  
w y n ik i biegu są następujące: 1) 
Tolm aczewa —  22:29, 2) Carewa
—  22:45, 3) M a lo fie w a  —  23:09, 
4) W adina —  24:11, 5) Popowa
— 24:13, 6) Ramasewa —  24:14. 
7) T im och ina  —  24:32. P o lk i: 
12) S tepkówna —  28:21, 14) B u l-  
żanka —  29:34, 15) Szutówna — 
29:41.

W  niedzie lę  podano rów nież 
w y n ik i s la lom u specjalnego męż 
czyzn. w  k tó ry m  sta rtow a ło  57 
zaw odników . Trasa sla lom u b y 
ła bardzo trudn a , czego dowo
dzi fa k t, że do drugiego prze

jazdu dopuszczono ty lk o  25 za
w odn ików . W śród z d y s k w a lif i
kow anych zna leź li się m. in. Po
lacy: Dziedzic i  Sam ek-G ąsien i- 
ca oraz doskonały Czechosło- 
w ak Spacek.

S la lom  w y g ra ł B ara  (R um u
nia) —  1:33,7 przed Dragewem  
(B u łga ria ) —  1:38,2 i  Su licą 
(Rum unia) —  1:39,6. Polacy za
ję li m ie jsca: 8) J. M arusarz — 
1:42,6, 14) O brochta —  1:55,2, 
16) C zarniak, 18) G ogulski, 20) 
N aorn iakow ski.

K on ku rs  skoków  do kom b in a 
c j i  zgrom adzi! pod skocznią o- 
ko ło  20 tys. w idzów .

K on ku rs  w y g ra ł K arhonen 
(F in land ia ), skok i 44 i  46 m, no 
ta 221,5 pk t. przed K nappem  
(NRD), skok i 44 i  44 m, nota 
220,2 pkt. i  Holandem  (NRD). 
Czw arte i  p ią te  .miejsce podzie
l i l i  Po lacy: W ęgrzynk iew icz i  
Fross z notą 207 pkt.

M is trzem  akadem ick im  św ia
ta w  ko m b in a c ji no rw esk ie j zo
sta ł K arhonen —  457 pkt. przed 
Holandem  —  437,8. Następne 
m ie jsca za ję li Po lacy: 3) G ran - 
dys —■' 437,1, 4) Fross 434,1. o- 
raz 6) W ęgrzynkiew icz i  7) Kacz 
m arczyk.

W  łyżw ia rs tw ie , w  jeździe f i 
gurow ej mężczyzn pierwsze 
m iejsce za ją ł m is trz  CSR F ik a r 
— 112,48 pk t. przed V ida  (Wę
gry) — 100,47. W  je ź 
dzie pa ram i ty tu ł m is trzow sk i 
zdobyło rodzeństwo Nagy (Wę
gry).

W  meczu hoke jow ym  R um u
nia pokonała W ęgry 6:3.

W  poniedzia łek odbędą się 
b ieg i zjazdowe kob ie t i  męż
czyzn oraz jazda szybka ną lo 
dzie. W  zjeździe mężczyzn s ta r
tu je  60 zaw odników , w  ty m  9 
Polaków.

Przed elim inacyjnym  turniejem  hokejowym  
na lodowisku katow ickim

W  Zakopanem  trw a ją  przygo
tow ania  do fin a łó w  zim owych 
m is trzostw  F o lsk i zrzeszeń 
sportowych. Na teren ie  całego 
k ra ju  odbyw a ją  się e lim inac je  
w  ram ach poszczególnych zrze
szeń, k tó re  w  konkurenc jach  
na rc ia rsk ich , łyżw ia rsk ich  i  ho
ke jow ych  grom adzą dzies ią tk i 
tys ięcy sportowców.

Po rozegraniu e lim in a c ji ho
ke jow ych  o m is trzostw a zrze
szeń, hokeiści polscy przystępu
ją  z dn iem  5 lu tego do rozegra
nia  e lim in a c ji na szczeblu ogól
nopo lsk im . E lim in a c je  te prze
prowadzone będą w  K a to w i
cach. S ta rtu je  w  n ich 11 zespo
łó w  reprezentu jących zrzesze
n ia  sportow e: CW KS, G ward ię . 
Spójn ię, U nię, S tal, B ud ow la 
nych, AZS, G órn ika , K o le ja rza , 
O gn iw o ' i  W łókn ia rza .

Z  e lim in a c ji tych  4 n a jle p 
sze zespoły z a k w a lif ik u ją  się 
do fin a łu , k tó ry  rozegrany bę
dzie w  Zakopanem  w  dniach 
18— 25 lutego. C iekaw ym  szcze
gółem rozg ryw ek  e lim in a c y j
nych w  K atow icach  jes t ich sy
stem. Dotychczas p ra k tyko w a no  
w  ho ke ju  albo system „ka żd y  z 
każdym “ , albo system pucha
row y . W  tu rn ie ju  k a to w ic k im  
zastosowano po raz p ierw szy w

Polsce system, w  k tó ry m  d ru 
żyna odpada dopiero po dw u 
porażkach. System ten, e lim in u 
je  w ięc w  dużym  stopn iu  ele
m ent przypadkowości, k tó ra  
spraw ia ła  często, źe ju ż  w  p ie rw  
szej rundzie  spo tyka li się fa w o 
ry c i tu rn ie ju , a jeden z n ich 
m usia ł w  w y n ik u  po rażk i od
paść z dalszych rozgryw ek.

W  p ierw sze j rundz ie  tu rn ie ju  
ka tow ick iego  spo tka ją  się: S ta l 
— G órn ik , C W K S  — G w ard ia , 
K o le ja rz  — AZS, O gniw o — 
Spójn ia  i  U n ia  — B udow lan i. 
W łókn ia rz  przechodzi do na
stępnej ru n d y  w a lkow erem .

Do pięciu  zwycięzców p ie rw 
szej ru n d y  do jdą trzy  zespoły, 
w y łon ione  ze spotkań d rużyn  
pokonanych w  p ierw sze j ru n 
dzie, k tó re  wa lczyć będą ró w 
nież z reprezentacją  W łó k n ia 
rza, przechodzącą do I I  run dy  
w a lkow erem . Z ósem ki te j 4 ze
społy zwycięskie  dochodzą do 
f in a łu  w  Zakopanem , a 4 poko
nane rozegra ją  w  K atow icach 
mecze o m ie jsca od 5 do 8. Ze
społy pokonane d w u k ro tn ie  w a l
czyć będą o m ie jsca od 9 do 11.

T rudn o  jes t w  te j c h w ili t y 
pować zwycięzców tu rn ie ju . 
D z is ia j ju ż  je d n a k  można

stw ie rdz ić , że na jp ow a żn ie j
szymi kandyda tam i na f in a li
stów  są: G órn ik , U nia, K o le 
ja rz, C W KS i O gniwo. G órn ik  
reprezentow any będzie w  tu r 
n ie ju  przez zeszłorocznego w i
cem istrza P o lsk i — G órn ika  Ja
nów, U n ia  op iera się na zespo
le k ry n ic k im , k tó ry  przed ro 
k ie m  zdobył m is trzostw o P o l
ski, skład K o le ja rza  oparty  
jes t na s ilnym  zespole K o le ja 
rza toruńskiego, O gn iwo w ys ta 
w ia  do tu rn ie ju  zespół złożony 
z hoke istów  k ra ko w sk ich  i  cie
szyńskich, C W KS wreszcie 
zm ontow ai s ilną  drużynę, opar
tą o w ie lu  cz łonków  k a d ry  na
rodow ej.

D rugą grupę zespołów stano
w ią : S ta l i  G w ard ia . Do n a j
słabszych zaliczam y AZS, S pó j
nię, B udow lanych  i  W łókn ia rza .

O czywiście n ie  są w yk luczone 
niespodzianki. Każde zrzeszenie 
stara się ja k  n a jle p ie j p rzygo
tować sw ój rep rezen tacy jny ze
spół do tu rn ie ju  ka tow ick iego .

T ygodn iow y tu rn ie j k a to w ic k i 
będzie na jw iększą  tego rodza ju  
im prezą w  h is to r ii hoke ja  p o l
skiego. Będzie on re w ią  n a jle p 
szych zaw odn ików  i  na jlepszych 
d rużyn  P o lsk i. .

— O D K A , a poprzednio k lu 
bów M e ta lu rg ia  i D ynam o w  
M oskw ie. D ługo le tn ie  dośw iad
czenia zdobyte przez A rkad ie w a  
podczas pracy trene rsk ie j do
s tarczy ły  m u bogatego m a te ria 
łu  dla teoretycznego opraco
w ania  zasad ta k ty k i radzieck ie j 
p i łk i nożnej, k tó re  ogólnie u ją ł 
w  sw o je j książce pt. „T a k ty k a  
g ry  w  p iłk ę  nożną“ .

W  książce A rkad ie w a  pod
dane są analiz ie  zasadnicze ele
m en ty  g ry  p iłk a rs k ie j, p rzy 
czym  au tor dochodzi do w n io 
sku, że postęp tak tyczny d ru 
żyn p iłk a rs k ic h  jes t n iem ożliw y 
bez stałego doskonalenia tech
n ik i zaw odników , a za na jle p 
szą ta k ty k ę  g ry  zdaniem jego 
należy uważać taką, k tó ra  w  
każdym  meczu by łaby nowa, 
n ieoczekiwana przez p rzec iw 
n ika , a pozostawała w  g ra n i
cach określonego i dogodnego 
dla  całej d rużyny  ogólnego sy
stemu. W  książce sw o je j A rk a -  
d iew  s ta ra ł się pokazać now a
to rską  istotę radzieckiego p i ł 
ka rs tw a  wyłuszczyć jego pod
stawowe zasady i  nakreś lić  d ro 
gę dalszego rozw oju .

O sta tn io  książka ta  ukazała 
się w  d r iłg im  nakładzie . F ak t 
ten św iadczy o w ie lk im  za in 
teresow aniu ja k ie  w zbudziła  
wśród sportow ców  radziec
k ic h  praca A rkad iew a. K siąż
ka A rkad ie w a , udostępniona 
naszym sportowcom , stanie się 
codzienną pomocą w  szkoleniu 
m łodego na ryb ku  p iłkarsk iego.

Normy SPO dla kobiet
Po om ów ieniu w  ub ieg łych 

tygodn iach ogólnych zasad zdo
byw an ia  odznak SPO oraz norm  
na SPO I  stopnia d la  mężczyzn, 
dziś z ko le i om ów im y norm y 
odznaki SPO dla kob ie t w  w ie 
ku  od la t  19— 32 i  wzwyż.

W Polsce Ludow e j kob ie ty  u - 
zyska ły  drogę do zawodów „m ę
sk ich “  M am y kob ie ty  -  in żyn ie 
ró w . m ura rzy, ślusarzy, tokarzy, 
m aszyn istów  ko le jow ych , m o to r
n iczych. W ykonyw an ie  tych  za
w odów  wym aga odpow iedniego 
p rzygotow ania  fizycznego, k tó re  
zdobyć można przez up raw ian ie  
ćwiczeń fizycznych i sportu  W y 
sportowana kobieta jest zdrową 
m a tką  W razie potrzeby — ja k  
to  w ykazała ostatn ia w o jna z 
faszyzm em  — p o tra f i na ró w n i z 
mężczyzną bronić  swego k ra ju , 
za jm u ją c  odpow iedn ie posterun
k i na l in i i  fro n tu  czy na tyłach.

Do zdobycia odznaki SPO, o 
k tó rą  ubiegać się będą dziesią t
k i  tysięcy kobiet, p row adzi żm u
dna droga ćwiczeń i prób. k tóra 
■w sumie przyn iesie kobiecie tę
żyznę fizyczną, uczyn i ją  odpor
ną na choroby, doda je j s ił i  e- 
n e rg ii do nauk i i pracy.

A k c ja  zdobyw ania odznaki 
SPO będzie w ie lk im  zadaniem 
d la  spo rtu  kobiecego, k tó ry  je s t

jeszcze m ocno zaniedbany i  nie 
osiągnął w łaściw ego stopnia roz
w o ju  masowego.

Z o fia  Jaśkiew icz, cz łonk in i 
O W K S  L u b lin , m is trz y n i ok rę 
gu w  gim nastyce, zw róc iła  się z 
apelem do w szystk ich  kob ie t w  
Polsce, w zyw a jąc  je  do czynne
go udzia łu  w  sporcie. „U p ra w ia 
jąc  spo rt — m ów i Z o fia  Jaśkie
w icz — zdobyw ając odznakę 
SPO, p rzygo tow u jem y się do w y 
da jne j p racy d la  dobra naszego 
k ra ju , d la  dobra mas p ra cu ją 
cych“ .

Próby na zdobycie odznaki 
SPO I  stopnia d la  kob ie t w  kat. 
a) od 19 — 25 la t, b) 26 — 32 
la t. c) od 33 la t w zw yż obe jm u
ją  podobnie ja k  próby SPO I 
stopnia d la  mężczyzn 7 ćwiczeń 
obow iązkow ych. 5 dow olnych, 
w yb ran ych  spośród 5 grup, zna
m ionu jących  szybkość, zręcz
ność. silę, w ytrzym a łość i  od- 
wagę. ,

Na ćwiczenia obowiązkowe 
sk łada ją  się: znaczenie k. t. — 
w iadom ości o celach, zadaniach 
oraz o rgan izac ji k u ltu ry  fizycz
ne j w Polsce Ludo w e j g im na
styka, — przećwiczenie obow ią
zującego wzorca dla  danej ka te 
g o rii w ieku, przepłyn ięc ie  ze 
skoku startowego 50 m. w  s ty lu

do w o lnym  i  w  do w o lnym  cza
sie marsz 5 km . w  czasie (cy fra  
pierwsza oznacza norm ę dla  ko 
b ie t w  ka t. a, p ierwsza w  na
w ias ie  d la  ka t. b i druga w  na 
w ias ie  d la  ka t. c): 40 m in . (44 
m in . — 50 m in .); bieg 500 m.: 
2.05 m in . (2.15 —  2,45 m in .); strze 
lan ie : broń m a łoka lib row a : 30 
pkt. d la  w szystk ich  ka tego rii, 
k a ra b in  w o jskow y : 15 pk t. d la  
w szystk ich  ka te g o rii i  to r p rze
szkód — pokonanie to ru  d ługo
ści 150 m „ złożonego z 6 prze
szkód w  czasie 2 m in .

Ćwiczenia do wyboru: grupa 
I  — bieg 60 m. — 10,6 sek. (11,4 
— 12 sek.); p ływ an ie  50 m. st. 
dow. — 1,15 m in . (1.20 m in . —
l .  40 m in .); bieg na łyżw ach 500
m. — 1,28 m in. (1,35 m in. — 1.42 
m in ); bieg k o la rs k i 500 m. s ta rt 
lo tn y  — 1,20 m in . (1.25 — 1.35 
m in . );

Grupa I I  — skok w  da l z roz
biegu — 335 cm. (300 cm. — 260 
cm.); skok w zw yż z rozbiegu — 
105 cm. .(95 cm. — 80 cm.); zjazd 
n a rc ia rsk i — posiadanie odznaki 
z jazdow ej PZN  dla  dorosłych 
stopień brązow y lu b  wyższy, 
jazda figu row a na łyżw ach — 
dw ie  f ig u ry  z tab e li P Z Ł  i dw ie 
m in u ty  jazdy fig u ro w e j in d y 
w id u a ln ie  lu b  param i, ak roba -

ty k a  —  4 ćw iczenia, szerm ierka
—  flo re t —  spotkanie pokazowe 
z in s tru k to re m  lu b  zaawanso
w a nym  zaw odn ik iem  przed ko
m is ją  odznaki celem w ykazan ia  
opanowania te c h n ik i w a lk i.

Grupa I I I  —  pchnięcie k u lą  4 
kg.: 6 m. (5,50 m. — 5 m .); rzu t 
dyskiem  1 kg.: 20 m. (18 m. —
15 m .); rz u t Oszczepem 600 gr.— 
20 m. (18 m. — 15 m.); rz u t g ra 
natem  500 gr. —  22 m. (20 m. —
16 m.i.

Grupa IV  —  bieg na p rze ła j
1.000 m. — 4,50 m in . (5.20 m in .
—  6.20 m in .); m arszobieg 3.000 
m. —  21 m in. (22 m in . — 25 
m in .); p ływ a n ie  200 m. st. dow.
— 7 m in . (7,30 m in . — 8,30 
m in .); bieg na łyżw ach 1.500 m.
— 5 m in. (5,20 m in . — 7 m in .); 
bieg n a rc ia rsk i 8 km . — 1,10 
godz. (1,20 godz. — 1,30 godz.); 
bieg k o la rs k i 10 km . — 37 m in. 
(40 m in. — 50 m in .); bieg w io 
ś la rsk i je dynka  bez ste rn ika
1.000 m. i z pow ro tem  na w o
dzie sto jące j — 15 m in . (15,30 
m in. — 16 m in.), na wodzie b ie
żącej — 16,30 m in . (17 m in . —
17.30 m in .); bieg w ioś la rsk i 4-ka 
ze s te rn ik iem  1.000 m. i  z po
w ro tem  na wodzie sto jące j —
12.30 m in. (13 m in. — 15 m in.), 
na wodzie bieżącej 14 m in. (14,30 
m in  — 16 m in .); w yc ieczki p ie
sze: przebycie trasy w  6 wyciecz 
kach lu b  m n ie j 100 km . (70 km .

—  50 km .); w yc ieczk i n a rc ia r
skie: przebycie trasy  w  6 w y 
cieczkach lu b  m n ie j 70 km . (50 
km . — 40 km .); w yc ieczk i k o la r
skie: przebycie trasy  w  6 w y 
cieczkach lu b  m n ie j 160 km . 
(130 km . —  100 km .); w ycieczki 
ka jako w e : przebycie trasy  w od
nej w  ciągu sezonu ka jako w e
go 100 km . (75 km . — 50 km .); 
w yc ieczk i w ioś la rsk ie : przebycie 
trasy wodnej w  ciągu sezonu 
w ioś la rsk iego 80 km . (60 km . — 
40 km .); g ry  zespołowe: koszy
ków ka, s ia tków ka , szczypiorn iak 
7-osobowy: 5 -k ro tn y  udzia ł w 
spotkaniach m iędzy k lu b a m i, w 
tym  jedno przed kom is ją  odzna
k i celem w ykazan ia opanowania 
te ch n ik i gry. '

Grupa V  — rów now ażn ia  d łu 
gości 4 m „ wysokość rów now aż
n i 160 cm. (150 cm. — 130 cm.); 
skok i gim nastyczne przez p rzy
rząd: koń wszerz, wysokość 140 
cm., w yskok kuczny, odbicie ze 
skoczni; skoki do wody z tra m 
po lin y  wysokości 1 m.: dwa sko
k i dowolne; jazda na m otorze: 
no rm y w  opracow an iu ; jazda 
konna: no rm y w  opracow an iu ; 
żeglarstw o: uzyskanie stopnia 
żeglarskiego i przep łyn ięc ie  w 
sezonie 75 k m „ w  tym  jedna 
wycieczka z nocowaniem  na od
ległość 10 km. od p u nk tu  w y j
ściowego albo udz ia ł w  jednych 
regatach zgłoszonych do PZZ.

(Ltn)

Bobsle jow e 
m is trzostw a  P o lsk i
K A R P A C Z , W  Karpaczu za

kończy ły  się I I  M is trzostw a Pol 
sk i na bobslejach.

W  biegach jedynek  zw ycię
ż y li B u d ow lan i (Karpacz) —  12 
pkt. przed W łókn ia rzem  (K ow a
ry ) —  7 pkt.

W  ka te g o rii czwórek p ie rw 
sze m iejsce za ję li rów n ież B u 
do w la n i (Karpacz), w  czasie 
2:28,3 przed W łókn ia rzem  (K o 
w a ry ) —  2:30,3.

W alne  zebran ia  
zw iązków  sportow ych

W  niedzielę od by ły  się w a lne 
zebrania następujących zw iąz - 
kó w  sportow ych : kolarskiego, 
p iłka rsk iego , żeglarskiego, le k  - 
koatletycznego, jeździeckiego i 
hoke ja  na traw ie . Zgrom adzony 
na tych  naradach a k ty w  zadecy
dow a ł reorganizację  zw iązków  
oraz ich  prze jście do kom ite tó w  
k u ltu ry  fizyczne j (na szczeblu 
cen tra lnym , w o jew ódzk im  i  po
w ia tow ym ) ja ko  sekcji sporto
wych.

L ig a  tenisa sto łow ego
W Lidze tenisa stołowego u - 

zyskano następujące w y n ik i:  
O gn iw o K ra k ó w  — W łókn ia rz  
Łódź 7:3, K o le ja rz  T o ruń  — 
O gn iw o W roc ław  1:9, S tal Sie
m ianow ice — O gniw o L u b lin  
6:4 i  U n ia  Chorzów — O gniwo 
L u b lin  5:5.

W  tab e li p row adz i nadal 
O gn iw o W rocław .

Sukcesy p ro d u k c y jn e  
sportow ców  

k ra k o w s k ic h
K R A K Ó W . P ierwsza w  w o j. 

k ra ko w sk im  brygada p ro d u k 
cy jna, złożona ze sportow ców  
cz łonków  ko ła  „S pó jn ia “  p rzy  
P aństw ow ym  M onopolu T y to 
n io w ym  w  K ra ko w ie , k tó ra  zo
bow iązała się w ykonyw ać sy
stem atycznie 120 proc. norm y, 
uzyskała w  styczn iu  w ydajność 
p ro d u kcy jn ą  —  123 proc.

Poważne sukcesy p ro d u k c y j
ne uzyska li rów n ież p iłka rze  l i 
gowej d ru żyny  W łókn ia rza , za
tru d n ie n i w  K ra ko w sk ich  Za
k ładach G arba rsk ich  n r 1. P i ł 
karze W łókn ia rza , k +ó rzy  dla 
uczczenia I I  Św iatow ego K o n 
gresu O brońców  P oko ju  zobo
w iąza li się w yko nyw a ć 118 
proc. no rm y, p rze k fo czy li znacz 
nie  swoje zobow iązanie w  l i 
stopadzie i  g ru d n iu  ub r. a w  
s tyczn iu  b r. uzyska li w y d a j
ność —  140 proc. norm y.

R o la  t re n e ra  w sporcie
Jednym  z ważnych czynn ików  

rozw o ju  sportu, a w  szczegól
ności jego ro li wychowawcze j, 
jest praca trenera  i in s tru k to ra  
sportowego. T rener sportow y 
nie ty lk o  przekazuje i wpaja 
uczniom  wiadom ości fachowe, 
nie ty lk o  przygo tow u je  kon dy
cję i form ę zaw odnika do w y 
stępu, ale także pow in ien fo rm o 
wać i kszta łtow ać cha rakter 
swego ucznia, w ychow yw ać go 
na sportowca socjalistycznego

T rener i in s tru k to r sportow y 
to przede w szystk im  w ycho
wawca. P ow in ien  on zawsze pa
miętać,, że praca jego to nie 
sprawa a m b ic ji personalnej 
k lu bo w e j, czy zrzeszeniowej, 
lecz sprawa ogółu — całego 
sportu ludowego.

W ie lk i pedagog radzieck i M a
karenko, tak  pisze na tem at wy 
chowania: „W ychow an ie  jest
ob jaw em  społecznym w na jszer
szym tego słowa znaczeniu. 
W szystko w ychow u je : ludzie, 
rzeczy, ' z jaw iska — lecz przede 
w szystk im  i w  na jw iększym  
stopniu ludzie. W śród nich w 
p ierw szym  rzędzie rodzice i nau 
czycie ie“ .

Nauczycie lam i w  szerszym 
znaczeniu są ci wszyscy, na k tó 
rych  społeczeństwo na łożyło o bo 
w iązek w yko nyw a n ia  zadań w y 
chowawczych, a w ięc m. in. tre 
nerzy oraz in s tru k to rz y  sporto
w i. N ieste ty w ie lu  naszych tre 
nerów  uważa, że zadaniem ich 
jest ty lk o  podwyższanie k w a 
li f ik a c ji  sportow ych zaw odni
ków  i przygotow anie  ich do u - 
zyskania ja k  na jlepszych rezu l
ta tów , a ogólne w ychow anie  na
leży ty lk o  do rodz iny  i szkoły.

T rene r pow in ien  swoim  za
chowaniem  i  p rzyk ładem  p rzy 
czyniać się do w yra b ia n ia  
wśród zaw odników  ta k ich  cech 
cha rak te ru  ja k  uczciwość, m o-

ralność, odwaga, zdyscyp liriow a 
nie, siła w o li. skromność i p i l
ność. T rener pow in ien ro zw i
jać u swych uczniów  gorący pa
tr io tyzm  dla ludow ej o jczyzny 
i p ro le ta riack i in te rnac jona lizm .

W ym agania te są n ie w ą tp liw ie  
na obecnym etapie bardzo w y 
sokie. N ie w ie lu  jeszcze m am y 
trene rów  w Polsce, k tó rzy  ta k im  
w a runkom  odpow iada ją M usi
m y jednak walczyć o to, aby 
ilość ta zwiększała się systema
tycznie. Co pow inn iśm y rob ić  w  
tym  k ie runku?

Trzeba doszkalać naszych tra  
nerów i in s tru k to ró w , by sta li 
się p ra w d z iw ym i w ychow aw ca
m i m łodzieży N iem n ie j waż
nym  zagadnieniem  jest opraco
wanie odpow iedn ich p rogra 
m ów;

Z ły  n iek iedy sty l pracy na
szych trene rów  i in s tru k to ró w  
w yp ływ a  często z w a run ków  W 
ja k ich  dzia ła ją . N ieuregu low a
na jest dotychczas sytuacja  
praw na trene rów  i ich s ia tka  
płac. W zw iązku z tym  w ie lu  
trene rów  tra k tu je  swój zawód, 
ja ko  zawód uboczny, pracu jąc 8 
godzin w in s ty tu c ji, a godziny 
popo łudniow e poświęcając k lu 
bowi. Zdarza ją  się rów nież w y 
padki, że naw et trene rzy  pań
s tw ow i rozpraszają się, p rz y jm u  
jąc  opiekę nad k ilk o m a  k lu 
bam i. F a k ty  te od b ija ją  się 
n ie w ą tp liw ie  u jem n ie  na cało
kszta łc ie  pracy kad ry  in s tru k 
to rsk ie j

Przed G łów nym  K om ite tem  
K u ltu ry  F izyczne j stoi odpow ie
dzia lne zadanie ja k  najszybsze
go uregu low an ia zagadnień, 
zw iązanych z ustab ilizow an iem  
pozycji trene ra  i in s tru k to ra  
oraz podniesien iem  poziom u 
ich pracy tak , ażeby rzeczyw i
ście p o tra f i l i  w ychow ać m łode 
k a d ry  ludowego sportu.

Z. D A L L

Zacięta w a lka  W arszaw y  
K ra k o w e m  w m eczu p ływ ack im  

o P u ch ar M iast
Mecz p ły w a c k i o P uchar 

M ias t m iędzy d ru żyna m i K ra 
kow a i  W arszawy, rozegrany 
na p ły w a ln i A W F, zakończył 
się \ po zaciętej wa lce zw ycię
stwem  K ra ko w a  75:68 W  spot
ka n iu  n ie  pad ł w p raw dz ie  ża
den reko rd  po lsk i, ale w y n ik i 
uzyskane przez zwycięzców 
w ie lu  ko n ku re n c ji należy uznać 
za bardzo dobre. Na jlepszym  
rezu lta tem  meczu b y ł w y n ik  
Jaw orskiego na 400 m  st. dow
—  5:13,7, k tó ry  jes t rekordem  
okręgu warszawskiego i  trze 
c im  w y n ik ie m  w  Polsce. Cięż
k i z K rako w a  uzyska ł na 100 
m st. dow. 1:02,2 co je s t ró w 
nież rekordem  okręgu i d ru 
g im  w y n ik ie m  na ty m  dystan
sie w  Polsce. Dalsze reko rdy  
okręgowe pad ły  na 400 m  st. 
dow. kob ie t —  Szym ańska (K ra  
ków ) 6:37,7 oraz na 100 m  st. 
grzb. mężczyzn —  W esołowski 
(K rakó w ) 1:16,1.

Z w yc ięstw o K ra ko w a  osiąg
nięte zostało g łów n ie  dzięki 
w ysokiem u poziom ow i jego p ły 
waczek z Dobranowską, Szy
mańską i  K ub ikó w ną  na czele.

W y n ik i —  kob ie ty : 100 m  st. 
dow.: 1) Szym ańska (K rak .) — 
1:20,7, 2) P strokońska (K rak.)
— 1:23,1; 400 m  st. dow : 1)
Szymańska (K rak.) — 6:37,7, 2) 
P strokońska (K rak .) — 6:42,1,

100 m  grzb.: 1) F ija łko w ska  
(W -w a) —  1:30,2, 2) D obranow - 
ska (K rak .) —  1:31;

200 m  klas.: 1) Dobranow ska 
(K rak .) —  3:12,6, 2) K u b ik ó w - 
na (K rak.) — 3:21,2

sztafeta 4 x  100 st. zm ień. 
1) K ra k ó w  — 6:08,2, 2) W -w a
— 6:13,8.

M ężczyźni:
100 m  st. dow. 1) C iężki 

(K rak.) — 1:02,2, 2) Kociszew
ski (W -w a) —  1:03,4;

400 m  st. dow.: 1) Jaw orsk i

(W -w a) —  5:13,7 2) K ro k o -
szyński (K rak .) —  5:24.9;

100 m  st. grzb.: 1) W esołow
sk i (K rak .) —  1:16,1, 2) Kękuś 
(K rak.) —  1:17,1;

200 m  st, k las.: 1) C ichoński 
(W -w a) —  2:52,4, 2) Jan kow 
ski (W -w a) — 2:53,2;

sztafeta 4 -x 200 m  st. dow.: 
1) W arszawa —-  9:58,5 (reko rd  
okręgu) 2) K ra k ó w  —  10:28,8.

W  meczu p i łk i wodnej W a r
szawa pokonała K ra k ó w  12:1 
(4:1).

G D A Ń S K  —  SZC ZEC IN  6 2 :«

SZCZECIN. W  meczu o z im o
w y  Puchar M ia s t p ływ acy
Szczecina u le g li po zaciętej w a l
ce rep rezen tac ji okręgu gdań
skiego 62:81. W  meczu ty m  m ło 
dzi zaw odnicy Szczecina pob i
l i  sześć reko rdó w  okręgow ych. 
N ajlepszy stosunkowo w y n ik  u -  
zyskał W łoda rczyk  na 400 m st. 
dow. —  5:18,2.

ŁO D Z —  P O ZN A Ń  75 :69
P O ZN A Ń . P lonem  spotkania 

p ływ ackiego Poznań— Łódź b y 
ły  cztery reko rdy  okręgowe u -  
stalone przez zaw odników  poz
nańskich. N a jlepszy z tych  
reko rdó w  jes t w y n ik  Jachn ika  
na 400 m  st. dow. —  5:21,0. D ru  
żyna Łodz i w  k tó re j w ys tąp iło  
w ie lu  m is trzów  P o lsk i w yg ra ła  
spotkanie 75:69.
Śl ą s k  —  w r o c ł a w  7 5 :69
W R O C ŁA W . O słab iona b ra 

k ie m  Procia, G adzik iew icza i  
G ryszczyków ny reprezentacja  
Ś ląska w yg ra ła  spotkanie dzię
k i zw ycięstw u w  meczu p i łk i  
w odnej, w  k tó ry m  pokonała 
W roc ław  21:9 (8:5). B a r d z o  do
b ry  w y n ik  uzyska ł na 100 m  st. 
grzb. J a ś k ie w ic z  (W r o c ła w )  — i 
1:15,8.

S p ra w y  do za ła tw ie n ia
W  Zakopanem  rui B y s tre m  

zna jdu je  się W o je w ó d z k i  Ośro
dek Szkolenia  S p o rto w « 0 o  m  e - 
szczący się w  p ię k n y m  budyn 
ku dawnego tzw . „ Im p e riu lu  
Ośrodek ten czynny jest przez 
cały ro k  i  jest w  stanie pom ie
ścić 100 kursantów . W jednym  
m aleńk im  poko iku  urządzi no 
tam  am bu la to rium , gdzie urzę
du je w y k w a lifik o w a n a  san ita 
riuszka.

Już niejednokrotnie zwracano 
uwagę na potrze be urządzenia 
zamiast ambulatorium, Ośrodka

Medycyny Sportowej, którego 
brak daje się dotkliw ie odczu
wać na terenie Zakopanego, 
Ośrodek taki mógłby prowadzić 
niezmiernie cenne i wartościo
we prace badawcze nad zawod
nikam i rozmaitych dyscyplin 
sportu, którzy w ciągu roku  
przebywają w Ośrodku.

Aby to przeprowadzić —  trze
ba tylko trochę inicjatyw y. 
Miejsce na Ośrodek Medycyny 
Sportowej na pewno by się zna 
lazło, ja k  również i konieczne 
fundusze. (D)

Pod fa cho w ą  op ieką  in s t ru k to ra

Sprzęt ¡sportowy w ośrodkach wczasowych w  Zakopanem jest racjonalnie wykorzystany, w ię 
ksze dolny wczasowe otrzymały specjalnych instruktorów celem przeprowadzenia z wczasowi
czami regularnej zaprawy narciarskiej. Na zdjęciu: instruktor demonstruje wczasowiczom jed

ną z ewolucji narciarskich Foto w a j


